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Drożyzna.
Jesteśm y świadkami nieuzasadnionego wzrostu cen na 

artykuły spożywcze. Z dn 'a na dzień niewidzialna ręka pod- 
btja ceny, czem krzyw dzi piv.edewszystkiem szerokie masy 
ludu pracującego, Które nie posiadają nic do zbycia prócz 
w łasnej pracy. Takie praktyki niesumiennych producentów 
artykułów spożywczych, producentów t  pośredników malycn

czy wielkich, muszą się źle odbić na organizmie państwo- 
wym. Nie zapominajmy o tem, że znajdujemy się w przede­
dniu wyborów do Sejmu i Senatu, ciał ustawodawczych, któ­
rych wygląd zadecyduje o wyglądzie państwa i  warunkach 
życia w niem, a jak i będzie ten wygląd przewidzieć nie iru- 
dno, jeśli szerokie masy rozgoi yczone wzrostem drożyzny 
przesuną swe poglądy polityczne na lewo.

Drożyzna w zrasta mimo, że stan zbiorów  rolnych w ro­
ku bieżącym jes; na ogót bardzo pomyślny. Dotyczy to Szcze­
gólnie kresów wschodnich i Małopolski Wschodniej, gdzie u- 
rodzaje w tym roku są wprost niebywale. W Lytej Kongre­
sówce stan zbiorów zbożowych przedstawia się  naogó! le­
piej niż w  roku ubiegłym, jak również i  w Poznańsktem, 
gdzie rok poprzedni był klęskowy. Bilans zbożowy układa 
się w ięc bardzo kurzystnte, gdyż przewiduje nadwyżkę na 
wywóz w ilości okoto 60 tysięcy wagonów, ro  całkowitem 
pokryciu krajowego zapotrzebowania.

W ' spraw ie drożyzny przyszłych cen pa zboże znajduje­
my w „Gazecie Powszechnej*1 organie poznańskich produ­
centów! rolnych artykuł, który , jako cnarakterystyczny przy­
taczamy.

W  związku z pomyślną sytuacją gospodarczą — pisze 
„Gazeta Powszechna" - r  nasuwa się pytanie, jak sit w oku 
bieżącym, ułożą ceny na produkty ż b d ż lr tle T T rad w rfe t dżS' 
jeszcze przewu&iee, jak się to Ukształtuje. W ielkie ośrodki 
miejskie żyją dotychczas jeszcze pozostałościami z zapasów 
dawniejszych. Nowego zboża, jeszcze jest mała podaż, bo 
w iększość młynów je st do tSj pory nieczynna. Dlatego tez 
notowania giełd zbożowych nie mogą być jeszcze wskazów­
ka dla ustalenia się cen.

Na kresach wschodnich zanotować można obecnie dóść 
silną tendencję zniżkowa, aie jest to objaw chwilowy i nie 
zw iązany z całokształtem naszych stosunków gospodarczych. 
Naogół bogiem  panuje tendencja bądź to chwilowego utrzy­
mania cen dawniejszych, bądź nawet ssrStematycznego wzro­
stu tychże cen.

Przyczyny tego stanu, nie stojącego w związku z piękny­
mi tegorocznymi zbiorami i  wydajnością omłotu, szukać na­
leży poza spadkiem m arki polskiej., yrzedewszystkiem  w na­
szej błędnej polityce zbożowej. Handel zbożem pozostaje prze 
ważnie w rękach ludzi niefachowych, całego szeregu speku­
lantów, k tórzy wolny handel identyfikują z paskarstwem  t 
przyczyniają się do wzrostu cen.

Fachowe instytucie Iiandlowo-rolntcze rozporządzaj *,c 
oGpowtcdniertii środkami obrotowemt, mogłyby skutecznie 
przystąpić do uregulowania polityki zbożowej i umożliwi­
łyby utrzym anie a naw et pewna redukcje cen za produkty 
zbożowe. Środków tych jednak organizacje haudiowo-rolntcze 
nie posiadają, gdyż otrzymane w tym roku od rządu kredyty 
w kwocie około półtoia miliarda m arek są niew ystarczające 
dla, przeprowadzenia racjonalnej polityki i przejęcia handlu 
zbożem z rąk  ludzi niefachowych..

Tymczasem jednak u nas piekarze z powyższą zasadą 
zupełnie się n ie  liczą i ceny; pieczywa podnoszą dowolnie i 
systematycznie, zupełnie nieproporcjonalnie do cen i podaży 
zboża.' Taki nieuzasadniony w zrost cen pieczywa daje się 
znowu Zauważyć w piekarniach warszawskich w ostatnich 
czasach. P iekarze nie liczą się zupełnie z faktem dużej po­
daży zboża z istniejących jeszcze zapasów przesziorocznych 
t  świeżych z tegorocznych obfitych zbiorów i z faktem u- 
ttzym aaią się lub tylko nieznacznego podnoszenia się ceń na 
zhpze.^Ceny za chleb uzależniają od wzrostu kosztów robo­
cizny i cen za inne towary. W  tej fałszywej już w samem za­
łożeniu taktyce tkw i właśnie błędne koło t przyczyna ogól­
nej drożyzny.

Rolnicy i Dtekarze powinni już raz uświadomić sobie, że 
ktoś wreszcie musi ponieść pewną ofiarę ze swoich docho­
dów, aoy umożliwić ogólna redukcję cen. W obniżeniu zaś 
cen produktów zbożowych leży właśnie konieczny warunek 
uzdrowienia naszych stosunków gospodarczych.

Regulowani^ spraw gospodarczych G. Śląska.
Min. fctrassburgJer konferuje w Katowicach.

K a t o w i c e , ,  (Pat.) P rzyjechał tu p. m inister Sti ass- 
burger. 0  gooz-nie II  rano w gmachu województwa w obec­
ności p. woj swędy Rym era odbyf m inister konferencję z 
przedstawicielami przemysłu górnośląskiego. Obie strony po­
ruszyły szereg kwcstjt dotyczących niedomagać życia go­
spodarczego. W ypowiedziano się zgodnie za koniecznością 
współdziałania społeczeństwa z rządem w dziele doprowa­
dzenia do należytego stanu kolejnictwa i aprowizacji na G 
Sląsku. Szczegoln'e domagano s ię  zniesienia cel. które hamu­
ją dowóz odnośnych tow arów  z zagranicy, a których z głębi 
Polski dowieźć nie można. P. min. S trassburger w przemó­

wieniu swojem zaznaczył, że Polska jako kraj o dążentacL 
pokojowych i hołdująca zasadom szczerze dcmoki atycznym 
nie wyKorzysta przyłączenia G. śląska  do M acierzy dla ce­
lów militarnych., Dalej p. m inister S trassburger zilustrował/ 
co rząd polski dotyezas' uczynił i  czego jeszcze zam ierza do­
konać, aby przem ysł górnośląski w niczem nie ucierpiał i  
mógł konkurować z przemysłem zachodu. P . m inister za­
znaczył, .że zwiedził przemysłową część G. Śląska, i  będzie 
miał sposobność bezpośreaniego zetknięcia się  z tutejszym 
ludem pracującym, osobistego przyjrzenia się jego  p łacy  i 
wysłuchania jego dezyderatów.

Stw ierdzenie konieczności naw iązania stosunków handlowych 
z całą Polską.

K a t o w i c e ,  (Pat.) Dnia 23 bm. w czasit dyskusji ja­
ka się w yw iązała na konferencji p. mtn. S tressburgera z 
przedstawicielam i górnośląskiego pizemysłu i przedstaw icie­
lami robotników górnośląskich, zwrócono uwagę na to, że 
kupiectwo tutejsze nie było przygotowane na zmianę do­
stawców. Kiedy po pewnym czasie zasoby towarów na G. 
Śląsku w yczerpały sic, na całym Śląsku polskim opustoszały 
sklepy i magazyny. Stwierdzono, że niektóre artykuł; znaj- 
dulące, się poddostatktem w innych dzielnicach Polski, nie 
były sprowadzane na G. Śląsk przez miejscowych kupców. 
Zorientowali sic w tem obcokrajowi kupcy i postarali się o 
dostawę brakujących artykułów W sklepach katowickich 
można było otrzym ać angielskie w yroov tytoniowe, pocczas 
gdy wyrobów monopolowych polskich lub prywatnych z Po­
znańskiego i  b. Kongresówki dostać nie było można.

■RucL'nadgraniczny na G. Śląsku zostanie wkrótce przyw ro- 
,> ‘ eo n y ..

K a t o  w  i c e, (Pat.) W  Bytomiu odbyła się konferencja 
pomiędzy pruskim prezydentem republiki opolskiej a woje­
wodą śląskim. W  wyniku tej konferencji postanowiono, iż o- 
gloszente przepisów w spraw ie t. zw. karty  komunikacyjnej 
nastąpi później po nadejściu wskazówek od władz central­
nych obu państw. Wydatife kart granicznych dla ruchu V  
obrębie 5 Kilometrów od granicy po obu stronach, nastąpi 
skoro tylko zostaną w yduikowane odpowiednie formularze. 
Termin wydawania kart ogłoszony bedzie później, jednak­
że wydawanie musi być ukończone do dnia 1 października 
b. r . Aż do tego czasu ważna jest do przejścia granicy tak 
po stronie polskie jak i niemieckiej ostemplowana karta le­
gitymacyjna-

Z  prezydium  R ad y  M inistrów. .
W a r s z a w a .  (Tel. wląsn.) Ne piątek zapowie­

dziana jest konferencja p. prezydenta Nowaka z delega­
tami żydowskimi z Wilna dp Yiygockim i dr. Szubu- 
dem w sprawach szkolnych, oraz P. Andrzejem Łuka­
szewiczem, prezesem Centralnego Ukraińskiego Korni- j 
tetu w  Polscy, 1

Delegat Polski do Pragi.
W a r s z a w a .  (Tel. w łasn) Wobec tego, żo p. 

Skirrnunt nie przyjął proponowanej mu misji, na przed­
stawiciela Polski na konferencję Małej Fntenty w  Pra­
dze wyznaczony został p. Piltz, peseł polski przy rzą­
dzie czeskim, od dwu tygodni bawiący w Warszawie 
w związku z niepomyślnym stanem spraw polsko-cze­
skich.

P. PilUowi towarzyszyć ma p. Pempei, zastępca 
naczelnika wydzia!u środkowo-europejskiego. obecnit 
podczas urlopu p. Ładosia, kierujący tym wydziałem.

i K s n v S '< s

W kiżiip pilskim itm
powinna znajdować się gazeta o zasadach 
chrześć.-narodowych, która broni interesów 
tak robotnika jak inteligenta i rolnika; 

gazetą taką jest
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„G ło s  Pow orslf

Z całej Poisk".
— p l  Pozsii^ń, (Napad i morderstwo). W nooy, 

w ubiegły piątek uzbrojeni bandyci w liczbie sześciu 
wtargnęli do domu Piotra Karasiewicza w Debowie w 
pow. mogileńskim i celem stororyzowania obecnych dali 
kilka strzałów ż rewolwerów. Strzrłami tymi raniona 
została śmiertelnie żona Karasiet,icza. Następnie ban­
dyci związali wszystkich-i przystąpili do rabunku- Zra­
bowali oni. 100 tysięcy mk, gotówką, dwa pierścionki i 
parę trzewików. Dokonawszy rabunku, bandyci zbiegli 
w stronę Gniezna. Tam też odwieziono ranną 
Karasiewiczową, gdzie zmarła po operacji.

M ?łow© zatrucia. grzybam i. W Nakle 
zatruła się cala rodzina Ąrndtów, jedno dziecko umarło 
pozostali członkowie rodziny są poważnie chorzy. Jesz­
cze tragiczniej zakończyło się zatrucie grzybami w 
Mroczy, gdzie zmarło z  tego pówodu 5 osób, 6 inhycb 
walczy ze śmiercią.

R afinow any z t p d z ie j .  © s-iast i s z p .e g .  Przed 
1 izbą karną zasiad Jan (Hans) Derzberg z Grudziądza. 
Akt oskarżenia zarzuca mu, że dopuścił się kradzieży 
i kilkakrotnego oszustwa. Jak rozprawa wykazała, os­
karżony żyd uprawiał jako patriota niemiecki, wielkie 
szpiegostwa na rzecz Francji. Sąd okazał podsądnego 
na 20 miesięcy więzienia.

jedyne na Pomorzu pismo codzienne o  cha­
rakterze wybitnie narodowym i chrześci­
jańskim. Podaje le jś-w . szsze wiadomości 
r crJego ktaju i z zagranicy.

Najodpowiedniejsze pismo ogłosze­
niowe d ła P. P. (kupców, Rzerr ieźlników, 
poszukujących pracy lub pracowników, 
chcących cos szybko sprzedać względnie 
kupić.

Specjalny dodatek dla dzieci

slS w iaffek  .'Mtodzijeży*!
Afoffi&.fssr.csii bi śesięcsn; •' 

a p r a e s y S k ą  p a c s b w ą  4 1 8 —  :m k.

Zamawiać można na każdej poczcie, 
agenturach, u listonoszy i w  Administracji 

Gł. om. Grudziądz, Uroblowa,

afl3Bllj-:(e „ i ! ? s  P l S W t i r

f k łs m ic ! ;  na fundusz
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Marzą o odwecie!
Ni '-pohamowaną żądzę odwetu żywią Niemcy tak 

wobec Franci® jak szczególnie wobec Polski. „Die 
geraubteń Gebicte“ — ziemie zrabowane — taka figu­
ruje rubryka - śjale v/ ich dziennikach, np- w .„Danziger 
Ailgem. -7eittmg'\ iw •..»Weiclise!zeitung,i, wychodzącej w 
K-widzynie, we wszystkich gazetach wszechniemicckich, 
a naw/et eentrokatolickich Prus Wschodnich w całych 
Niemczech. C

Kiedy kto ts nas zwraca uwagę na wisząca nad na­
mi nad Europą wieczną groźbę niebeżjr. ieczefrstwa 
niemieckiego, kiedy demaskuje niemieckie plany odwetu 
i konstatuje ten fakt oczywisty.. że niemiecki , psychika 
powojenna pozostała taka sama jaka była pfzed w ojną,. 
prasa niemiecka nazywa to obiaWem bezrozumnego 
polskiego szowinizmu. rzucfjJ^romy na polskich heca- 
rzy nacjonalistyczny eh,, którzy sieja tylko .nienawiść ku 
Bogu ducha winnym Niemcom, a na gruncie polskim 
przeszkadzają zgodnemu współżyciu niemieckiej mniej­
szości uarogimyter z ludności.

Tymczasem gdzie jak gdzie, ale właśnie w Niem­
czech na całej przestrzeni od Re^u do Odry i od Bałtyku 
do Alp, odżywają przeawojernie upiory nacjonalizmu, mi 
litaryzmu, iriiperjalizmu i kajzeryzmu, rozbrzmiewa już 
w gestach słowach i czynach przedwojenna buta, roją 
się dawne sny o niemieckiem „Weltreich‘u“ poprzedzo- 
nem przez zwycięski v;Revanche-Krieg‘\  A naa tern 
wszyśtkiem góruje jakaś bezmierna, straszna nienawiść 
ku wszystkim, którzy ośmielili się fetanąć wpoprzek za­
borczym planom niemieckim, zniweczyli rojenia o 
wszechświatowem władztwie ,narodu panów11.

W  „Ostpreussische Zeitung" w artykule pod tytu­
łem: „Nienawiść Arbogasta“ (Arbcgasf, .germanin, wódz 
ces. rzynn Teodozjusza w IV wieku) czytamy- „Bła­
znami i zdrajcami są ci, którzy nam poważnie radzą, 
abyśmy się pogodzili ze stosunkami, wytworzonemi 
przez traktat wersalski. Mjtk niemieckiego kraju, który 
nam wydarto, zrezygnować nie możemy, my tego. co 
gwałtem od nas wymuszono, nie przebolejemy. Bła­
znami i zdrajcami są ci, którzy dziś do nas z  pacyfistycz- 
nemi głupstwami przychodzą.. Prawda, przebić głową 
mura nie możemy, musimy doczekać się naszej chwili.
Bierny opór także jest bronią Nie wahajmy się tego
wypowiedzieć- Arbogast każe nienawidzić! Nienawiść 
jedynie ratować nas może11.

Z niemieckiego kraju, który im wydarto, nie mogą 
zrezji gnować. ‘Z lakiegoż to kraju? Z Alzacji i Lota­
ryngii, które zagrabili 50 lat temu? Czy może z Wiel­
kopolski i Pomorza, które zagarnęli po zbrodni rozbio­
rów ? Ktokomu te kraje wydzierai? Dziwne zaiste poję­
cia i dziwny skład mózgów świadczy o zupełnym zani­
ku zmysłu moralnego -

Nie przeboleją tego, — pisze K. Kierski w  „Dzieh. 
PozŁ“ — co gwałtem od nich wymuszono. Wojnę 
.'•prowokowali i przegrali, ale nic chcą zwracać tego, co 
zrabowali, nie chcą wynagrodzić szKód wyrządzonych. 
Żądanie, aby choć część tego zwrócili i wynagrodzili, 
nazywała wymuszeniem. Jakżeż inaczej brzmiałyby 
warunki pokoju, gdyby go oni sami w  razie zwycięstwa*, 
podyktowali!

Nienawiść jedynie ratować ich może, . .
Jakoż tą nienawiścią, tą żądzą zemsty I odwetu, 

dyszą cale teraźniejsze Niemcy. Kto w ostatnich cza­
sach podróżował po tyrr kraju, tego musiało uderzyć 
ogromne rozpowszechnienie rozmaitych fantastycznych 
opisów i powieści. Są to książki tanie i popularne; roz­
chodzą się w setkach tysięcy egzemplarzy. Tytuły 
sensacyjne „Dzień sądu", „Przyszła wojna“. „Rok 1934“
, Zmartwychwstanie Niemiec11, „Początek niemieckiej 
epoki dziejów11 itp. A treść ich? Mniej więcej jedna­
kowa.. . . “j i '  ■ fi.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

W i e l k i  k r ó l .
P o w ieść  Historyczna. 85

— Co powiadasz...?, nio może być... — przeczył 
w pomieszaniu Ościk.

-— Jako „nie może być“, kiedy było. Furzyli już 
mosKiewskiemu polacy pod sanie nozdrza, i byliby Groź­
nego pojmali, jeno wieść się rozniosła, iż w Starzycy 
wielkie wojsko otacza cara, co i nie prawdą było; al6 
.Radziwiłł ze swą lekką chorągwią nie ryzykował naciekać.

Sfrasował się Hrehory, słysząc to, co na zamierze­
niach jego niepomyślnie odbić się mogło.

A Mirowsk- właśnie powiadał:
— Przódzi trzoba było, panoczku, poczynać nasze, 

zaraz po nawrocie panny do Buławów, raiłem przecie, 
a terau już nie pora...

Usprawiedliwiał się Ościk:
— Kiedy... sposobności naczekiwałem, by- z nią... 

źe to po dobrej woli, nadzieję żywiłem otrzymam jej 
zgodę... bych nie narażać, oszczędzić onycli trwóg, które 
teraz cmrpi.,. Powiadasz, Mirowski, że pora mało 
sposobna? Żali car ugości nas, jako obiecywał...? — 
niepokój widmał mu w zmęczonej twarzy.

— Może moskiewski i wyprawi wielki festyn; do 
pokoju kłoni się pono. Rozpowiadają nrnżyki i bojary 
tutejszę, iż ugod iwy widzi się teraz Groźny, chylący 
ku żądaniom króla Batorego.

— Chyiąoy... — pokrzepionym głosem wtórował 
Ościk.

— Pono, pono. A że do was. panoczku, ma on 
sprawy jakoweś, o czem mi sam powiada*, to dotrzyma

°t)ietnicy i.ugości-was suto. Jeno rączo .jedźoieAwy do

Rzecz dzieje się zazwyczaj między 1930 a 1950 ro­
kiem. Pewien stary profesor chemji aj bo fizyki (co kto 
woli) ieanego z uniwersytetów niemieckich dokonał 
wiekopomnego odkrycia. Po długich doświadczeniach 
i poszukiwaniach udało mu się wynaleźć nowy gatunek 
gazu lub nieznany dotychczas rodzaj promieni (zależnie 
od upodobań autora), zdolnych do niszczenia metyiko 
już wojsk, ale całych narodów. Następuje dawne upra­
gniona chwila. Po kiiku tygodniach leżą u stóp Niemiec 
zniszczone, i pokonane Francja, Polska i Czechy (dla 
Anglji niemiecka literatura rewanżowa jest względną), 
riohenzollernowie wracają „Państwo bojaźnj Bożej11 i 
dobrych obyczajów staje się panem świata. Niemiecki 
Pan Bóg cieszy się i błogosławi.

Treść tych wydawnictw, jak widzimy, jest nader 
niewyszukaną, ale za to. bardzo symptomatyczną 
Uprzedza bowie najgorętsze pragnienia wpółezenycii 
Niemców, charakteryzuje całą głębię ich duszy, obnaża 
całą^ich „morał insanity11, pozbawioną już wszelkich 
względów i skrupułów. „Urządzimy świat tak, jak się 
nam będzie podobało, a z tymi, którzy beda dla nas nie­
dogodni lub którzy ośmielą sie stanąć wpeprzek naszym 
zamierzeniom, ceremonii sobie robić nie będziemy11 — 
czytamy w jednej z takich k-p&żeczek

Taką lektura ...krzepi sie1'' w' Niemczech zwątpiałe 
serca setek tysj£cv czytelników ;na ' takiej lekturze 
wychowuje sie całe młode pokolenie' Niemiec. Opty- 
u iści w  Europie -liczyii Aa to młocie pokolenie. Budo­
wali na niern nadzieje na moralne odrodzenie nowych 
Niemiec,, które wyprzysięgną sic dawnych zbrodni, o- 
czyszczą swą dusze i przestaną zagrażać wolności i po­
kojowi świata. Czyż jednak wobec tego można się łu- 
a i ć ,  aby to nowe pokolenie, pojone od najmłodszych' 
Jat jadem nienawiści, było inne, aniżeli jego ojcowie i 
dziadowie?

A Wiec niech Niemcy się nie dziwią, jeśli ci, co ich 
gruntownie poznali, kiwają smętnie głowami, gdy mo­
wa o ich pokojowych zamiarach- Wolności świata, nic 
zagrażać nie będzie, jeśli się zmieni psychika niemiecka. 
A do tego jeszcze daleko.

0  pomoc dla inwalidów 
wojennych,- wdów i sierot

Wojna która przez 6 lat zamieniała urodzajne po­
la i łany polskie w stepy bezludne, niszczyła miasta i 
sioła, a kwitnące niegdyś osady obracała w  popioły i 
zgliszcza, skończyła się zwycięstwem Polski, bo jej 
zmartwychwstaniem.

Stopniowo kraj nasz wraca do równowagi; z po­
piołów i zgliszczy dźwiga niestrudzona ręka ludzka 
nowe zagrody; blizny, powstałe na ziemiach poiskicli 
niezliczonymi okopami i rowami stopniowo nikną.

1 tak wojna, mimo okropności swoich idzie, powoii 
coprąwda, ale stał* w zapomnienie.

Pozostawiła ona Jednak w  społeczeństwie rany, 
które się tak rychło nie zagoją , pozostawiła nam w  
spadku tysiące braci, którzy zdrowi wyruszyli na bój, 
a wrócili okaleczeni, do pełnej twórczej oracy przy sta­
łym warsztacie już niezdolni A tysiące najlepszych 
synów Polski nwl wróciło wcale. Na. obcych często 
ziemiach kula mordercza przecięła pasmo ich żyęia. 
Tych bohaterów pokryła ziemia. W domu pozostały w  
niedostatkach niezaopatrzone wdowy i sieroty.

Tych ran, zadanych przez wojnę społeczeństwu 
naszemu, nic i nikt :ia tym świecie zagoić nie jest w  
stanie. Nikt nie zdoła usunąć w zupełności śladów woj-

Starzycy, a po zaślubinach rwijcie zpowrotem, co pary 
w koniach! Wojna przecie na tych ziomiach; nie wiada, 
co się jeszcze przygodzie może.

— Jutro, zaraz jutro podążym dalej... A ty? już 
z nami nie pojedziesz? — bezradnie trochę pytał.

—  Ja nawrócę do Kowarska, koniska zdrożone, 
dni parę popasać tu muszą. Panowe są wypoczęte, 
pośpieszą ostro. A tam zaś, do samej Starzycy jeno 
sadyby, te cłuopskie futory, —  większego popasu nie 
najdziecie.

Dzień teraz krótki —  frasował się sługa — jednym 
zamachem nie przebieży się całej drogi. Choć zatrzy­
mywać się nie trza, a tylko małe postoje, dla wytchu 
końskiego starczą, że i nocą, niech pacLoły świecą gło­
wniami, a jedźcie; to nadedniem dobierzecie się do 
starzyckiego zamku.

—  Uczynię tak, uczynię — przyrzekał, ale było 
widać, że ćo inszego ma w pomyśleniu.

Jął chodzić co swej bokówce, stąpan nawet nie 
cisząc, głowę pochylił, ramiona wzniósł, obie ręce wło­
żył w kieszenie bajdawerów.

Pogrążon dumaniem niósł się d  okna do drzwi 
i z powrotem. Wyraz oblicza mu się  naostrzył, oczy 
płomieńmi zajęły. Nagle stanął przed sługą.

—  Mirowski! ja-ż tam pójdę... do niej... Słowa, 
które jej rzeknę razy wiele odmieniałem — wiódł 
z podnieceniem — a teraz znowu... inne mi... z serca... 
wielce miłujące... że... przebaczy... daruje... Ja-ż do 
niej już pójdę, Mirowski. .

—  Pora, panoczku, pora — przytwierdził wiernik.
Sprostował Jlrehory swą wielką, do powały sięga­

jącą postać, odeternął, raczej westohnął z oięźkiego 
serca, przybladł, na lica zaląkł się nagle, ale ruszył 
przez próg.

Ciemnię ślepiącą miał w oczach, gdy rękę kładł 
np skoblu drzwi, zamykających świetlicą Bieleckiej.

ny, powstałych na ciele naszych inwalidów., nikt nie 
zdoła zwrócić wdowom i sierotom drogiego sercu ich 
żywiciela. Ofiary, przez te siostry, przez U ch braci 
Sia  ołtarzu Ojczyzny złożone, na wszystkie czasy pozo­
staną ofiarami.

U  nas niestety Państwo obowiązków tych nie wy-' 
pełniało. Prawda, że na barki jego spadł przy pow- 
kowicie, chociaż smutku zupełnie usunąć ni A jesteśmy 
w  stanie, to jednak ból, zatruwający życie inwalidów i 
wdów. w znacznym stopniu możemy załagodzić-

Do tej czynności przedewszystkiem powołane jest 
Państwo, jako ten czynnik, w którego służbie powstały 
Powyższe ofiary. Państwo powinno usunąć. wynikają­
cą z; niezdolności do pracy stratę zarrbków, powinno 
zastąpić utracone członki ciała sztucznemu leczyć i 
szkolić inwalidów i zaopatry wać ich \v warsztaty pra­
cy. Ten sam obowiązek rna Państwo w stosunku do 
wdów i sierot. Ono powinno przejąć rolę utraconego 
żywiciela, o ile chodzi o zapewnienie utrzymania.

Chociaż nie m ożem y wynagrodzić tych ofiar cal- 
staniu ogrom prac innych ukotó utrwalenia podstaw 
naszego bytt* prawda, źe wiele było irzeba zrobić, co 
nie cierpiało zwłoki, prawda i to .,że młcda nasza ąci- 
nunistracja nie umiała zetobyć tych funduszy, których 
wykonanie powyżej nakreślonych zadań państwowych 
w stosunku do inwalidów i wdów wymaga. A jednak 
przy dobrej woli i przy unikaniu zgoła niepotrzebnych 
i kosztownych a jednak wykonanych eksperymentów 
(wyprawa na Kijó.w, reforma rolna, monopol tytonio­
wy itp,) było można dia najlepszych dzieci Ojczyzny, 
zrobić o wiele więcei, aniżeli się zrobiło

Rząd, który Państwa naszego jest sternikiem 1 
stróżem, tłomaczył się zawsze brakiem dostatecznych 
p e« ta w  prawnych, a gdy je Sejm Ustawodawczy w 
dniu 1S marca 1921 r. uchwali! (ustawa o zaopatrzeniu 
inwalidów wojennych i rodzin po poległych), niejasno­
ścią tych podstaw- 

„ Przed 2 tygodniami Sejm po gorącej debacie wszy­
stkie niejasności usunął, uchwalając do starej ustawy 
nowelę. I obecnie Rząd będzie mógł pokazać, że zro­
zumiał swój obowiązek.

Nareszcie!
Trzy lata przeszło inwalidzi wojenni, wdowy i sie* 

roTy czekąli na załatwienie len pilnej sprawy, sprawy, 
której załatwienie uważają wszystkie kraje europejskie 
ipku najprzedniejsze zadanie Po 3 latach doczekały się 
ofiary wojny i obowiązku uznania swych praw. Daj 
Boże, aby pjj uciesze zrozumiałej, jaka zapanował* pn. 
piątkowej uchwale w kołach zainteresowanych, nie na­
stąpiło nowe, okrutne -ozczarowanie.

Niechaj i na to baczy społeczeństwo, niecnaj sil- 
nym niaciskiem swej opinii zmusi władze naczelne do 
wykonania zobowiązań.

Uchybienie ustawy inwalidzkimi nie zwalnia spo­
łeczeństwa od obowiązku pomocy inwalidom j Wdo-,,' 
worn. Na tern polu leżą bowiem tak olbrzymie zadania, 
że żadne państwo, chociażby • najidealniej rządzone j 
urządzone, wszystkim tym zadaniom własnemi siłami 
sprostać nie jest w  stanie. Tu pomagać musi współ­
praca społeczeństwa, której u nas dzięki Bogu nie brak.

Rozwarł jw
I wnet zachwiał, się całem ciałem od siłą wrażenia, 

kiedy ją ujrzał u okna siedzącą.
Znało się, że się rzuci do jej nóg.
— Waść tam, n proga! — pizykuła go do miejsca 

władczym rozkazem głosu i ruchem ręki, wyciągniętej 
sztywno od ramienia po dłoń.

Ze .pozostai tuż u drzwi zawartych, na ich zaprożu, 
rozdzieleń od niej całą długością świetlicy.

Tylko te oczy pół przytomne wisiały mu na obliczu 
Halzuchny,

A rysy dziewicze były zmienione: coś je zesztywniło, 
zdrobniały, powlekała je bladość, nie lęku, —  nawet 
nie cierpienia, lecz bladdśe jakoby śmierci, bo i usta 
dziewczęce bielały, nie źróżnione barwą od całego 
oblicza. Oczy tylko miała w dnach, cieniem pogrążone, 
jakieś Bzkliwo na nich błysżczało, po przez które wy­
razu ócz rozeznać nie było można. Wiało od niej 
czemś, „na lód zastygłem.

Wyczuł to wszystko Ościk, ranami po sercu mu szło.
Zabełketał od wewnętrznego dvgotn:
—  Waćpanno... nie trwóżcie się... wam nic złego... 

ja tu stróż... nie trwóżcie Bię...
Rzekła przecinającym głosem:
— Trwoga po waszej jeno stronie; —  po mojej 

jest krzywda — ostatni wyraz zagłośniał twardo i mocno.
— Dla Boga! co powiadacie!... żadną miarą... 

nijaka krzywda... Jezusie! nie mówcie tak...
I raptem runą- na kolana,, gazie mu nakazała 

ostać, u zaproż, na krańcu świetlicy, w której już chy­
liło się światło mierzchnąće.

Ręce ku niej wyciągnął, po ogromnej twarzy leciało 
mu łkanie, łez pozbawione. ..zruszeniem targ/ny, 
mówił chrypłiwrm, bezdźwięcznym głosem: -

(Ciąg dalsgy nastąpi)-

T
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Zamach na airybucię P. Z. K.Ostatni M kenedji śf^s li-p iM fe j.
Dzień 3. w tześn ta zakończy krw aw ą komedię na Śląsku 

Opolskim. W  dniu tym  ma ludność zadecydować, czy U. Śląsk 
Pozostały przy Rzeszy Niemieckiej ma uzyskać autonomię- 
fciąca mu praw a _administragcyjtio ntezal.ąfrfego państwa 
twiązKowego, czy też ma ■ pozostać i nadal prowincją pru- 
ticą.

Niemcy spełniają więc jakoby swe przyrzeczenia pleb'0- 
Pytoiwe. spełn iają je jak  w szystkie przyrzeczenia spełniać 
zwyczajni: perfidnie i brutalnie. RezultSJi lo s o w a n ia  jest 
fotś już przesądzonym.

Dawni obrońcy separatyzmu śląskiego, jak sław etny U- 
fHzKa i kumpani „Woli Ludu'1, owi gorący „Górnoślązacy" i 
autonomiści, patrjoci lokalni a w rzeczy samej k reatury  Ber­
lina, Nawrócili błyskaw icznie z drogt ■ dotychczasowej hipo­
kryzji, t  szczerze już rozkazują powrót na słodkie łono oj­
czyzny pruskiej, Janą zaś rołę w ..plebiscycie" tym odegra­
li pruskie sfery rządowe z prezydentem opolskim Bittą, ja­
ko kom isarzem  głosowania na czele,, o tem w ątpić nie mo- 
tiia Gdy jeszcze i  socjaliści niemieccy w ytargow aw szy po­
zorne i małoznaczue ziesz ią  prerogatyw y dla śląska jako 
Prowincji, oświadczyli, że „za autonomją glosować r.te w ar­
to", stała się sytuacja równie jasną jak  —  dla Polaków tam- 
iolszych beznadziejną-

Rządow i pruskten.u naato sto utw orzyć jednolity front 
niemiecki za wcieleniem Śląska dc Prus. Z tego zasię prosty 
wniosek, — zużyty zresztą już przez prasę niemiecką na o- 
krzyu bojow y że -,kto za autonomią — ten Polak". A Po- 
tafcto.n nie tylko być lecz nazywać się  na Śląsnu, to  wyda­
nie się  w kr.eaw e łapy orgeszowych siepaczy, to utrata 
WSzystki, go, życia, mienia t  rodziny w najlepszym razie u-, 
mleczka do Polski Komuż w ięc stanie na to odw agi? Głoso­
wanie jest w praw dzie „tajne". N iestety lud górnośląski aż 
nadto dotkliw ie cierpieć musiał i  za „tajność" plebiscytu, któ 
ry  przeciez odbywai się w stokrotnie korzystniejszych wa­
runkach. Szlachetna policja pruska dość dotąd, jak przy  ka- 
tówautach gliwickich 1 bytomskich, dala dowodów, że chronić 
umie — zbrodniarzy od kary-

Umiejętne przystosowanie metod perfidnych do wrodzo­
nej kiw tożwczoSct pozwoli więc Prusakom zdobyć zw ycię­
stwo. A jak bolesną i smutną będzie u trata autonomii dla Po­
laków śląskich, o tem dziś naw et i  pomyśleć jest gorzko. 
Posiadając w łasny sejm, własną policje i adm inistracje ślą­
ską, mogliby Polacy choć w skromnej mierze zdobywać wa­
runki, niezbędne d la 'ż y c ia  narodowego. Mogliby zyskać ję­
zyk poiskt wi szkolnictwje, adm inistracji, mogliby zrzeszać 
się swobodnie w, tow arzystw ach, mogliby co najważniejsze 
żyć wi spokoju J bez obaw y przed pałką i bagnetem pruskte- 
to  szowinisty.

W prawdzie — tak  w praw dzie — t  rząd  pruski przyobie­
cuje im  wszelkie swobody* b ia d a  jednakże temu, ktoby kiedy 
ku w iek niepomny na słowność pruską na spełnienie tych 
..przyrzeczeń" nalegał.

Sytuacja je s t beznadziejna. W szyscy ci. którzy mogliby 
byli s u c  się  przywódcam i w walce ludu śląskiego o sw e pra­
wa!, zostali już wprzódy groźbą, przemocą lub zabójstwem u- 
sun ięc t N i całym Śląsku polskim niem a dziś ani jednej pla­
ców ki Katodowej, kulturalnej, ani jednej cnoeby tylko gospo­
darczej W czystkte banki, „RolnM ", w szystkie tow arzystw a 
nawet zawodowe, pizestary istnieć. \  z tych co Polakami 
być się odważyli w „wolnej" republice pruskiej 60 000, do­
słownie: sześćdziesiąt tysięcy — wygnano z kańczugiem w 
reku do Polskt-

Pod kątem w idzenia właśnie tego „plebiscytu o auto­
nomie1* należy .zrozumieć ostatni te ro r orgrszowców. Umie­
jętność w załatw ianiu spraw  wewnętrzno-państwowych krw ią 
i pięścią, z której .acz pod wezwaniem „walki o całóść P rus1* 
lub „posłannictwa kulturalnego1* rząd pruski słusznie aum- 
oym być może i  tu przyniosła obfite owoce.

Nienawiścią prawdziwą i sfałszowaną, Niemców do Fo- 
łaków, kierowane przemyślnie tak ' że do głosowania nie sta­
nie z Polaków 60 000 najlepszych tych, którzy ze sobą por­
wawszy małoduszną resztę, zagrozić by mogił Prusom  utra­
tą tak idealnie dotąd eksploatowanej prow incji

Rezultat głosowania jest w ięc przesadzony a tryumf pru­
ski nazbyt pewny. A nam, wolnym braciom tych setek ty ­
sięcy gnębionych, spotwarzanych Ślązaków, nic niestety nie 
tostało prócz bezczynnego protestu przeciw  gwałceniu _ praw 
przyrodzonych naszych współbraci i zapamiętaniu sobie raz 
Jeszcze tego czynu niedoszłych — „panów, wszechświata".

%m issłMe luny seBiiarjalre.
Z nowym rokiem szkolnym w drugiej połowie w rześnia 

W olzadza Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego nowe 
roczne męskie kursy seminarjalne maturalne i na pomocnicze 
łtfy  nauczycielskie, na które przyjmie się kandydatów po 
ukończonym 18 roku życia; przyjęcie starszych do 40 lat 
niiew ykluczone. Na kursy maturalne wymagane jest wy­
kształcenia sześciu klas szkół średnich ogólno-kształcących 
(gimnazjum) szkoły wydziałowej lab równe przygotowanie 
prywatne; na kursy dla s ił  pomocniczych potrzebna jest grun­
towna znajomość języka polskiego ł dobre w ykształcenie co- 
najmniej sześcioklasowej szkoły powszechnej (ludowej). O 
Ile zgłosi się dostateczna . liczba kandydatów zam ierza się 
nrządz.ć powyższe kursy w Poznaniu, w  Bydgoszczy i w 
i eszmte. Zgłoszenia należy skierować zaraz do Dyrekcji; 
Państw, kursów seminarjalnych w Poznaniu, :lw . M arcin 40, 
pokój 22, załączając następujące dokumenty: 1. m etrykę uro­
dzenia, 2- życiorys, 3. świadectwo morahiości, 4. uw ierzytel­
niony odpis ostatniego świadectwa szkolnego. Nauka na 
iursaeh je st bezpłatna, utrzym anie atoli na koszt własny.

Je»t to  prawdopodobnie ostatni kurs seminarialny, gdaie 
ibdazzą sli, nadzwyczajna „posobność dla zdolnych i zdro- 
yych  młodzieńców uzyskania w krótkim czasie lepszego wy- 
taztałcenia i  otrzym ania poważnego stanc * tska.

Zarząd Główny Polskiego Związku kolojowcńw 
otizsmai ćśtatniem! dniami następujące pismo M. K. 

jŻ  L. Dz. 1/10391/2.
I „Wobec coraz częściej powtarzających się pisem- 
j nycli interwencji -Związku w sprawach dotyczących 
| roszczeń poszczególnych pracowników kolejowych,
| -wynikających z ich stosunku służbowego, zawiadamia ' 

M. K . Z., jĘ  tego rodzaju pretensji winni pracownie/ 
kolejowi dochodźió bezpośrednio u właściwych władz 
kolejowych, przyczom pracownicy pozosta aev w czyn­
nej służbie muszą przestrzegać zwyczajnej drogi służ­
bowej

Odnoszenie się w takich sprawach do poszcze­
gólnych Dyrekci kol. czy też M. K. Ż za pośrednic­
twem Związków, lub też samych>e Związków w za­
stępstw \e> interesowanych pracowników musi uważać 

j M. K. Ż. jako. wogóle niedopuszczalne i n ie  ob jęte  
| upraw nieniam i pr«.y«ianfcmi poszczególnym  Z w ią­

zkom . a w odniesieniu do pracownik ^pozostających • 
w czynnej służbie za sprzeczne z obowiązkami tychże 
prasowa.ko w do zachowania wspomnianego totru in­
stancji. Z tych zatem powodów, iakoteż z  uwagi na 
•to, iz każdy pracownik, e m ą c  się ukróconym w swych  
prawach ma zapewnione w toku instancji i odniesie­
nie się do M. K  Ż  jako najwyższej władzy kolejowej, 
prośby i żalenia wnoszone za pośrednictwem Związku 
któremu przysługuje tylko prawo interw enci w spra­
wach ogólnej natury, a więc doryczących ogófu koleja­
rzy luD też poszczególnych grup tychże jako całości 
i nie będą merytorycznie rozpatrywane, ani nie będzie 
na nie udzielana jakakolwiek odpowiedź czy to tatęr- 
wenjującemu Związkuwi, czi też proszącemu za po- 
średn;etwrem Związku pracowndiowi. Podpis Eberhardt.

Już niejednokrotnie usiłowąly władze kol. odebrać 
przyznane atrybucje przez Radę Ministrów, jednak stale 
spotykały się z en rgicznyoi protestem pracowników 
kolejowych. Czyż Związek potrzebowałby interwen­
iować w sprawach zawodowych swych członków, 
gdyby wydawane rozporządzenia władz kol, byiy grun­
townie obmyślane i odpowiadały warunkom pracy i wy­
nagrodzenia. Wspomnąó tylko o ustawie zaszeregowa­
nia. Jak 'niesprawiedliwie potraktowała ona kolejowcóW 
w stosunku do innych pracowników państwowych Jak 
nierownomiornie nawet uposażyła jedne i te same kate­
gorie W różnych dzielnicach. Wszelkie prośby i bła­
gania poszczególnych pracowników, czy też kategorji 
całych o rewizję tej ustawy mimo uchwały Rady Min.

] nie znajdują w M. K. Z. nawet „urzędową, drogą" 
żadnego zrozumienia i posłuchu. Czekają pracownicy 
kolejowi j aż Lta całe na załatwienie tych „roszczer ! 
Stosy próśb i memoriałów w tej choćby sprawie piętrzą 
się po biurach i szafach w Dyrekcjach i M. K. Z. cze­
kając łaskawego oka referentów, lłeż westchnień, łez 
i  cierpień zawierają. Czyż Związek, mając za zadanie 
stać na 3traży interesów kolejnictwa polskiego i obrony 
słusznych spraw zawodowych swych członków, zroze je 
zbagatelizować i być bezczynnym? Niejednokrotnie 
Związek łagodził rozgoryczenie swych członków i ratował 
instycję i prestige władzy w krytycznych chwilach. 

i Przyznaje to społeczeństwo i władze same. Związek jest 
stale łącznikiem pomięci ty władzą a pracownikami ko­
lejowemu

Oto 1 arb przyznanych Związkowi przez M. K. 
atrybucji a aprobowanych przez Radę Ministrów 

orzeka: . „Pomki Zwią-Jek K olejow ców  jest upra-

Województwo sprowadza lekarza z Warszawy dla po­
ratowania gospodarki na Śląsku.

„Głos Śląiki' pisze: Rząd wojewódzki Jest „bardzo*1 
demokratyczny. Największe wpływy w tym rządzie ma 
M P- R- Jak naęzem województwem ta demokratycz­
na władza rządzi najlepiej widać na cenach żywnościo­

w ych  i na świętowaniu w kopalniach.
Wiemy, że znany witosowicc, głośny ludowiec 

i przyjaciel N. P. R. Bias. urzędnik ayrowizacyjny wo­
jewództwa zniknął przed tygodniem z kasą i papierami. 
W  przeddzień. ucieczki Bias pił % P. P. 8-owcatni i 
iieistaatlerami w Katowicach. Stawka Biasa wynosiła 
wtedy przeszło 4 000 mk niemieckich. Mniejsza jednak 
o to. Biasa poszukuje obecnie policja, bb władza wo­
jewódzka pozwoliła mu przez miesiące gospodarzyć 
bez jakiejkolwiek kontroli

Nie o Biasa, tego  filara ludowców i przyjaciela N. Z 
Ru. tu chodzi. Aie tak, jak funkcjonuje aprowizacja, tak 
ionkcjo-nują i inne działy naszego życia gospodarczego 
w województwie. Jeśli bezplanowo prowadzi się apro­
wizację* to nie mniej bezp.lauowo prowadzi sie gospo-

w niony do w ystępow ania  w  obronie w szystk*^:h 
praw służbow ych  życzeń  i zażaleń  pracow ników  
kolejow ych  wobec władz państwowych, tudzież w-Jadz 
kolejowych zarów no centralnych jak  m iejscow ych .
W  dalszych artykułach przyznaje się przedstawicielom  
Związku prawo posiedzenia w komisjach dyscyplinar­
nych, konkursowych egzaminacyjnych i wogóle komi­
sjach dotyczących „praw i bytu pracowników kolejo­
wych11 Polski Związek jednak z tych praw me korzy­
stał. Z  powodu stałego oporu władz M. K Z. jednak 
o tem zupełnie zapomina i  nie respektuje nawec samo 
swych rozporządzeń. Czyż nie przystawiony znowu ba­
łagan obniżający powagę władzy i zniechęcający do 
siebie pracowników? Czyż  nie pogłębia to rozgorycze­
nia wśród mas kolejowców? Radzimy M. K Ż. dla do­
bra kolejnictwa powrócić z obranej drogi i nie siać 
wiatru wśród szerokich mas pracowników kolejowych.

*  ■
P r a w s fe lw k ®  m e ś i f e a i s f w r o .

Ktoby nieznał smutnego położenia materjalnegti 
b:ednych emerytów, wdów i sierot? I zdawało by się, 
że dążeniem całego społeczeństwa a przedewszystkiem  
władz państwowych powinno być ulżyć losu tym, na|- 
biedaifcjszym. Tymczasem tak nie jest i na zebraniu 
wszystkich prezesów Kół P. Z  K. Okręgu Gdańskiego 
dnia ' 0 bm. stwierdzono, że dyrekcja nie tylko że to-. 
sem ich się nie za;muie, ale nawet* jeszcze krzywdzi 

I dla tego w imieniu tych pokrzywdzonych zapy­
tujemy się publicznie pana Prezesa Dyrekcji, czy jemu 
jest Wiadomo, ‘że emerytom nie wypłacono dotychczas 
jeszcze tych doraźnych zapomóg uchwalonych przez Ra­
dę Ministrów na lipiec i sierpień rb. Gzy to me jest 
gwait1 wołający o pomstę do ireba zatrzj mywanie gro­
sza wdowiego i sierocego? Temwięeej że przecież 
wszystkie inne urzęda w. przeciągu kilku dni po na­
dejściu tego rozuorządzenia natychmiast wypłacały.

Ciekawi jesteśmy kiedy właściwie te stosunki w 
'dyrekcji zmienią się na lepsze. sta.

U ff łz tS  p r s E e ą iw w  kebt P .  Z .  Sćh

W niedzielę, dnia JO bm, odbył się w Lasow icach  
z-azd wszystkich prezesów kół P. Z• K. OKr#jju gaań- 
sbiego przy bardzo licznym udziale, na którym prezes 
okr. j£Ol. Sredzid dął pogląd na stan i rozwój organizacji 
P , £ .  K- w  Okręgu, a kol. Budniąk, wjcepiez&s Giówac-. 
go Zarządu ua i#.:jiywotniejsze Sprawy ogólne, jak 
obecne położenie pomocników kolejowych i naprawę 
stosunków v najbliższym okresie, o Konieczności orga­
nizacyjnej i wielu innych

W dyskusji poszczególni prezesi żalili się na tóżne 
niedomagania, jak nieptmktuahia wypiata poborów, roz* 
dział węgla i nafty deputatowej, niewłaściwy rozaziaj 
umundurowań i odzieży ochronnej, niesprawiedliwo 
ir. iktowanie przy nominacjach, a przedęy szystkiem  
braŁ opieki dla emerytów, wdów i siexot

Bardzo energicznie protestowano przeciwko wpro­
wadzeniu nieodpowiednich spółczy»ników do służby 
kolejowej-na szkodo pracowników, jak i przeciwko za­
machowi w ostatnich czasach przez jVb K. Z. na atrybu- 
cjt związków kolejowych, wzywając iZarząd Główny 
P. Z. K. do jaknaienergiczr.icjszej akcji obrony nie prze­
bierając w. środkach. s -k i. •

ciarkę \y inycli działach Dowiaduiemy się, że paskarzę 
stworzyli czarną giełdę-. Informują nas. że wielki prze­
mysł zaczyna się .orientować sam dla siebie bez wzię­
ciu na potrzeby Polski. Przemysł wielki już. świętuje. 
Robotnikom kurczy się przez to zarobek. Drożyzna 
wzrasta. Rady ząjogowe grozą i wyznaczają ultima­
tum.

Ta bezplanowość i bezprogramowość władz dopro­
wadziła nas na Śląsku do sytuacji bezradności, ‘droży­
zny'i zastoju. Dla Niemców stan taki jest pożądany, 
gdyz wyzyskują go politycznie przeciwko Polsce.

I
 Teraz, gdy woda przebiera brzegi, województwo 

sprowmdzą ministia dla handlu j przemysłu p. Strass- 
burgera celem rafowania położenia,. Sprowadza się le­
karza dopiero teraz- Przez czerwiec i lipiec w Warsza-.. 
wie rządu nie było, bo nie chcieli go mieć P. P. S i N. 
P. R „ ,chociaż już wtedy potrzebny byj tu na Śląsku 

j fachowiec, któryby zaradzi! zaczynającej się bieci2ie. 
| Minister Strassburger będzie mUsiał wykonać pracę 
I którą wykonać powinno było województwo już z tylu* 
Iłu  statutu autonomicznego.

f l W M S U l  K°niec miesiąca się zbliża; 
U n ( 9 |h !  czyś zamówił już Głos Po­

morski ria następny miesiąc? Przedpłatę przyj­
mują wszystkie urzędy pocztowe i listowi także 
w domu.

tozM śś! i od 15 do 25 b. m
przyjmują listowi takż' 

w domu ptzedpłatę na ułos Pomorski na mie­
siąc wrzesień. Kto chce więc mieć Gazetę jui 
1-go w domu, niech spieszy się odnowić prenu­
meratę.

< 0  M  BM  M. b«'2 sp r«ef:*n lQ  maj p o w a ż  rtf®isa© m
M im  Ww im. p oU k ien  ccawopLimem efcenomi^anam!

D w a s p e c  ja ln e  n n n e r j  franety Baako wej poświęcone II. „T argom  W sch od n im * , które odbędą się we Lwo- 
wiei w ceasio od 5 do 15 września 1922, w- p r z y g o to w a n iu . Do numerów tycr* przyfraujomy już ogioszenia we wszy­
stkich trykach  po zwyczajnych cenach tarjdowych, — Tłumaczenie ns obce ,ję*yfci dokonujemy na źycjenie s&mi.

Numery te zostaną wydane i rozenlane we wielu t- siącauh egzemplarzy do wszystkich wład* i instytucji rządowych 
i prywatnych oraz większych liria przemysłowych i handlowych w liraju i zagranicą.

A d .n in is tra c [a  - G a z e ty  8 & łik f.v« łj L w u w , Z im crw Jiricza  «. S .

Ostatnie operacje N, P. R-u,



O t u S  P O M O R S K I  25*80 sitronU 1922 r.

Wiadomości bieżące.
K a i© n d a r s :  Piątek: Ludwika kr., Wschód słońca 4.59, 
zachód 7.4. Wschód księżyca 8.24, zachód 8.18.

ób
—. 0>.i.aici i czapki cha p ow stańców  i woja* 

feów. Sekretariat Związku komunikuje, że pierwsze 
projekty-modele oznak są już gotowe. Dla powstań­
ców broni: cz?rny krzyż, na nim orzet biały z złotą 
koroną i palmami. Na piersiach orła godła: czapka 
wielkopolska, pałasz i karabin owinięte zerwanemi 
ogniwami kajdan niewoli, a u stóp orła widmeje na 
tarczy złota litera P. Na lewe stronie krzyża wyryty 
napis: „Powstańcowi brom za waleczność*' Wielko­
polska 19)8/19 r. Krzyż ma być noszony1 na ama­
rantowej wstążce, r -  Oznaka dla powstańców zasługi: 
Powyżej opisany orżef, z małemi zmianami godeł 
i na tarczy litera Z. —  oznaka z gwintem do przy­
śrubowania. Dla wojaków oznaka powyżej opisana 
jak Z., iecz na tarczy7 z literą W. Do każde; oznaki, 
kióra ;est numerowaną dodaje się legitymację, prócz 
tego przewidywane są do oznak dyplomy. — Czapki 
dla powstańców: fason dawniejszy wielkopolski, obra­
mowanie czerwone i tegoż koloru kokarda przy lewym  
boku czapki; nad czołem orzeł wielkopolski. Nato­
miast dia wojaków obszycie koloru zielonego z kokar­
dą tegoż koloru, a wyłącznie dla komendantów towa­
rzystw kokardki srebrne Komendanci b. powstańcy 
czerwone obramowanie, a Komendanci b. wojacy obra­
mowanie czapki v/ kolorze zielonym.

—** Czy raamy w  P o lsce  w oln y  handel?
W  p w n y eh  okolicach np. w Nowerumieśeie nic wol­
no na, targu zakupywać zapasów w większej ilości 
dla własnej potrzeby. Podobno „tajni policjanci" za­
trzymują na dworcu publiczność, rewidują ją i  gdzie 
Ł-najdą trochę zapasów zabierają je bez pokwitowa­
nia. Tak się działo w  d. 18 bm na dworcu w No- 
wemmieśme, N ie można chyba powiedzieć, że każdy 
kto nabywa jakieś' większe zapasy, uprawiać zaraz 
musi zakazany handel pokątny. Rzecz wymaga ze 
strony władz wyjaśnienia,-gdyż dużo osób niesłusznie 
fest poszkodowanych.

— Dzi erżawcy  m ajątków  parcelow anych . 
W obec napływania zgłoszeń i  zażaleń od szeregu o- 
gób, oraz zrzeszeń i związków, w sprawie wyboru kan­
dydatów na dzierżawców majątków ziemskich, poło­
żonych na terenie podległym  Okręgowemu Urzędowi 
Ziemskiemu w Poznaniu, Główny Urząd Ziemski wy­
jaśnia, że Urzędv Ziomokie mają oddane do swej 
dyspozycji wyłącznie majątki przeznaczone na parce­
lację. Ponieważ parcelaoja wszystkich tych mają­
tków, ze względów technicznych, nie może być prze­
prowadzona odrazu, lecz stopniowo w kilkuletnim  
okresie czasu, Główny Urząd Ziemski zmuszony jest 
niektóre z nich wypuszczać tymczasowo w dzierżawę 
krótkoterminową, dbając przedewszyetkiem o jaknaj- 
łatwiejsze przekazanie ich we właściwym czasie do 
parcelacji, ^ak również o zabezpieczenie odpowiednie­
go prowadzenia gospodarki rolnej i  dochodów Pań­
stw a. Nie należy więc utożsamiać dzierżaw tych z 
dłngoletmemi dzierżawami domen państwowych, P o ­
nadto Główny Urz. Ziemski zaznacza, że inte.esów  
inwalidów, powstańców i zasłużonych żołnierzy W P. 
przestrzega i  nadal st< ze c będzie, przy kwalifikowa­
niu nabywców na ośrodki i  parcele, t. j. przy parce­
lacji maiątków ziemskich.

— ** W pisy do szkoły gospodarczo - przem ysłowej w 
Grudziądzu, Tryokow a nr. 19 odbywać się będą od 21. do 31 
sierpni? br. codziennie w szkole, z wyjątkiem  niedzieli, m ię­
dzy godziną 10 rano o i w południe i  |  a  5 po południu.

W ymaganym warunkiem przyjęcia do szkoły jest ukoń­
czony 15 rok życia i  św iadectwo z ukończonej szkoły po­
wszechnej.

Nauka rozpocznie się  4 w rześnia i  trw ać będzie 10 m ie­
sięcy, a w  zakres jej wejdą tak wszelkie działy praktyczne, — 
a  niezbędne dla kobiety-gospodyni, t. j. gotowanie, pieczenie, 
krój i  szycie bielizny i  krawiecczyzny, modntarstwo, haft, 
y rank , jak i  przedmioty dokształcające, t. j. jeżyk polski, ra­
chunki, buchalteria, towaroznawstwo, ogrodnictwo, geografja, 
Mstorja, — tudzież :dolnictwo domowe.

W pisowe wynost 3 000 marek.
Nauka dla panienek miejscowych 5 000 marek, dla zam iej­

scowych 8 000 m arek miesięcznie. Mieszkanie w raz z calem 
utrzymaniem i  opieką 40 000 m arek mies'ęc/,nte.

P rzy  wpisacn należy przedłożyć m etrykę i osątnie św ia­
dectwo uczenicy, tudzież św iadectwo szczepienia ospy.

W  miarę okazania się potrzeby, stw orzy się także kilku­
miesięczny Kurs zarządzenia domem.

Ponadto szkoła gospodarcza będzie przyjm owała od listo­
pada zamówienia z m iasta na różne w ytw ory w, zakresie ku­
charskim-

M agistrat.

— W yplata oszczedn. b. Jeńców w niewoli angielskie).
.Urząd Em igracyjny w W arszawie ul. Królewska 23 zawiada­
m ia b. jeńców z niewoli angielskiej, że przystępuje do w y­
płacania oszczędności zarobkowych z ntewolt angielskiej. 
Urzsiu zaznacza wyraźnie, że są to  oszczędności tycli h, 
jeńców, którzy w niewoli angielskiej podali się za Polaków 
i należą do tych kompanji jeńców, które były rozlokowane 
we Francji- Oszczędności tych jeńców, którzy ńależelt do 
kompanjt i obozów ,v Anglji Urząd nie posiada.

Aby otrzym ać swą należy teść winien każdy intereso­
w any zw rócić się  pisemnie io  Urzędu Emigracyjnego pod 
Wyżej wskazanym adresem i  nodać w swem zgłoszentu na­
stępujące dane:

panji należał, 3) numer nu tryku ły  w niewoli (zwany po an­
gielsku Serial nr.), jeżeli należał do kilka kompanii w inien 
podać przy odpowiedniej kompanji odpowiedni numer m atry- 
kuly, 4. wyszczególnić czy należał w ntewoli angielskiej do 
kompanji polskiej 283, jaki iiumer m atrykuly miał w te j kom­
panji (bez względu na to czy mu się w tej kompanjt co należy 
czy nie, 5. dokładny i czytelny adres obecny z wyszczegól­
nieniem najbliższego urzędu pocztowego. Żadne inne daty 
(np. z arm ii niemieckiej) nie są potrzebne. Zgłoszenia muszą 
zaw ierać tylko te szczegóły, które są żądane w powyższych 
5-ciu punktach. Zgłoszenia musza być pisane w yraźnie 1 
czytelnie, główne numery kompanji i m atrykuly.

Pieniądze będą przesyłane pocztą za pośrednictwem 
Pocztowej Kasy Oszczędności. Każdy otfzym a je  w najbliż­
szym urzędzie pocztowym t. j. w tym, któny poda w zgłosze­
niu Każdy otrzym a też zawiadomienie Urzędu o wysłaniu 
pieniędzy. Do zawiadomienia będzie dołączony rachunek 
wykazujący należącą się kwotę. Część dolna rachunku jest 
„pokwitowaniem z odbioru". Pokwitowanie to należy od­
łączyć pd rachunku i po otrzymaniu pieniędzy wypełnić, pod­
pisać i odesłać do Urzędu Emigracyjnego.

Urząd zaznacza, że zgłoszenia powinni nadesłać w szy­
scy interesowani bez względu na to, czy już poprzednio w 
jakim innym Urzędzie o należytość się upominali a to dla­
tego, że dawniejsze ich zgłoszenia i wnioski nie zawierają 
dat osobistych żądanych w ustępie 2-tm niniejszego ogłosze­
nia i  pochoazą z ubiegłego czasu tak, że adresy w tych d a­
wnych reklamacjach jak podane zostali już prawdopodobnie 
zmienione (np. adres z wojska wskutek demobilizacji) dalej 
Urząd naznacza, że mogą się zgłaszać dó Urzędu tylko ci, 
którym  słę rzeczyw iście coś za pracę w niewól należy, b e z ­
podstawne rek’amacje pozostaną oez odpowiedzi

—'** O uprzejmości tram w ajarzy wiele m otnaby pisać, 
lecz nie o to chodzi Publiczność skarżąca się na tych pa­
nów zdaje sobie spraw ę z tego, że i dobrzy są między tram 
wajarzam i urzędnicy. Lecz i  takich nie brak, którzy właśnie 
swym nietaktownym zachowaniem się zrażaja i oburzają pu­
bliczność korzystającą z tego korzystnego urządzenia. Za­
chowują się oni :ak. jakoby publiczność była dla tramwajów 
a nic tram waje dia publiczności Czyżby dyrekcja iram 
wajów nie mogia zważać na to, żeby konduktorzy uprzej­
miejszymi byli dla publiczności?

— Piorun uderzył wczoraj popołudniu podczas burzy 
w dom przy ulicy CegteinianeJ nr. 7. Zaalarmowana straż 
ogniowa skonstatowała jedynie wielki strach mieszkańców 
domu, gdyż grom zimny nie w yrządził żadnej szkody. Straż 
powróciła z humorem mimo ulewnego deszeżu do domu-

— ** Z deszczu pod rynnę dostali się wczoraj kilku am a­
torów tramwaju którzy chcąc skorzystać z tego bądź co 
bądź taniego deszczocłronnego urządzenia, spieszyli by za­
jąć miejsca * drw iąc sobie z deszczu t burzy szczęśliwie i 
sucho zajechać przed dom. Niestety dostawszy się do wozu 
skonstatować musieli, że ten jest {y takim stanie, że nte- 
możliwem jest usiedzieć, gdyż praw ie, że strugam i leje się 
poprzez dziurawy dach woda na siedzenia. Nie możemy zro­
zumieć dyrekcji tramwajów', że w stawia taki kompletnie zni­
weczony wóz w ruch względnie o ile możliwa reparacja, że 
dotychczas nie naprawiła szkód

-J**, Burza wielka nawiedziła wczoraj popołudniu znowu 
nasze miasto. Deszcz równał arę praw ie ulew.owt i  spłukał 
znowu doszczętnie brudy z naszych ulic. Stało stę_ to oczy­
wiście na niekorzyść kanalizacji, gdyż ziewy po ulicach zo­
stały w' wielu miejscach zapakowane nudami, przez co 
utworzyły się  na tych miejscach małe jeziorka, które później 
ku największemu zadowoleniu naszej łobuzerii służyły jej 
za łazienki prowizoryczne. Niemniej pociesznie wyglądały 
niejedne podwórza gdzie właściciele nie zdążyli dotychczas 
wyczyścić zlewów, Tak przedstaw iał się i podwórzec gim­
nazjum klasycznego, który już kilka razy widzieliśmy w a- 
kim stanie. W ina tu chyba poiega ‘yjko na urzędzie, który 
ma za zadanie czuwanie nad czystością zlewów, a który spo­
kojnie przygląda się temu zjawisku nie bacząc na to, że za 
kilka dni na tem samem miejscu rdzie teraz woda rozmacza 
ziemię, bawić się  będą dzieci naszych obywateli, ku pociesze 
matek i  wychowawców zanieczyszczając siebie i drogocenne 
dziś ubrania- W artoby pam iętać ó sanacji tyeh stosunków.

r-** W  sprawi,! podpisyw ania pism  urzędo­
w ych. Ministerjum spraw rewnętrznycu suwierdz- o, 
że niektóre pisma, m dsyłane z urzędów wojewódz­
kich, zaopatrzone są nie własnoręcznym podpisem 
osoby do podpisania uprawnionej, leci nazwiskiem 
tej osoby, wyciśniętem stampilk%*(facsimile).

W obec tego, że w myśl istniejących przepisów 
wszelkie pisma wychodzące z urzędu wojewódzki* go, 
winien podpisywać wojewoda, względnie urzędnik 
przez niego upoważniony, Ministerjum ~pr w wewnętrz­
nych wydało, jak się dowiadujemy, okólnik, w którym 
wyjaśnia, iz skomplikowanie nazwiska w miejsce 
własnoręcznego podpisu na pismach, wychodzących  
z województwa, jest niedopuszczalne-

—*■* U w ażnie z rzucaniem  pest-k. Znowu do­
chodzą nas wiadomości, że zdarzyło się kilka wypad­
ków drobniejszych, sd o wodowany oh przez porzucone 
nieostrożnie pe-iki owouowc. Tak np. wczo-aj przed 
południem pewien mężczyzna na peronie dworcowym 
ledwie że nie wpadł prz' z poślizgnięcie sio przez 
pestkę, pod kola nadchodzącego pociągu. Ludzie 
poważni, osoby rozumne, dorosłe, powiuneby zważać 
na tych lekkomyślnych, i  jzauważy wszy takich pou­
czyć natychmiast o szkodliwości takiego postępowania 
Tak samo rodzice i  wychowawcy nie dosy mogą 
pouczać dzieć’ i  młodzież żeby zb orały pestki i  rzu­
cały do odpowiednich zbiorników by zachować, bliź- 
nego swego przed nieszczęściem.

lotnik stracił orjentaeję. Samolot zaopatrzony był w 
z-naki „R. R. S / ‘ i  w gwiazdę bolszewicką, a znaj* 
doWał się na nim tylko lotnik. Samolot przebył na 
letnisku całą noc i  rano wyruszył w dalszą 
drogę. Mim o woli nasuwa się pytani,, czy na wypa­
dek wylądowania samolotu polskiego przyjętoby go
i-bwnież życzliwie juk samolou bolszewicki.

Z Pomorza.
— ** T o rań. O bjęcie urzędow ania. W icepre­

zydent miasta p. Józefat Jankowski, którego wybór 
zatwierdzony został przez p. ministra spraw Wewnę­
trznych obejmuje 23 b. m. urzędowanie z siedzibą  
urzędową w  pokoju nr. 30 na I, piętrze. P. wicepre­
zydent Jankowski obejmuje kierownictwo X III. W y­
działu r&chunkowo-kasowego.,

**— W ą W e ź n o . R z a d k i e  z j a w i s k o  
Obfite ostatnie opady po długiej suszy stały się przy­
czyną izadkiego zjawiska powtórnego kwitnięcia drzew. 
Tem bardziej to zwraca uwagę, że drzewa kwitną 
i jednocześnie mają na sobie piękny owoc. Co do 
obfitości urodzaju owoców, to obawy o brak są nie­
uzasadnione, niektóre drzewa uginają się wprost pod 
ciężarem oiyoców. Mamy naazieję, że pomimo dro­
żyzny, owoc nie będzie drogim i stanie się dostępnym 
nawet dla mniej zamożnych.

—** WŁOCŁAWEK- (Ochydny gwałt). Dńia 17 sierpni? 
br. na pracującą w polu 15-to le+nią dziewczyno napadł nie­
jaki M arciniak Prokop z Zakrzewa gminy Sędzin i dopuścfe 
się gwałtu. Sprawcę gwałtu aresztowano. Jest on żonatym 
i ojcem kilkorga dzieci.

K i-dzieże. Zawiadomiono policję, że dnia 20 sierpnis 
okradziono w Gostyninie mieszkanie Abrama F.icergera. Skra 
dziono ubranie i biżuterię w artości miliona marek.

— Zawiadomiono miejscową policję, że w Kamionkach, 
pcw. Toruńskiego zostało okradzione nńe|zkante Andrzeja 
Sekury. Złodzieje skradli ubrania, biżuterię, zegarki łączne! 
w artości 2 000 000 marek. Śledztwo w toku.

—** DZIa ŁBOWO. (Z Chrzęść. Nar, Stron. Pracy). W
niedzielę, dnia 13 lipca odbyło się na ęąlij „Domu T ow a­
rzystw " zebranie kola działdowskiego Chrf? Nar. S tr. P ra c a  
Po zagajeniu zebrania przewodniczący kp{i|f miejscowego 
Jan Ltsciński odczytaj krótkie spraw ozdani; z działalnośni 
koła działdowskiego i Zarządu powiatowego, które brzmi jali 
następuje: „Koło działdowskie pomimo przeszkód ze strony 
innych partii jednakowoż rozwija się pomyślnie i obecnie jest 
dostatecznie zorganizowane. Z koła działdowskiego zorgąbA 
zowała się Rada powiatowa, wydzielając w myśl statutu 
Stronnictw a Zarząd powiatowy. 16 ltpca staraniem  Zarządu 
powiatowego założone zostało kolo stronnictwa • w
Koszelewie. 30 lipca odbył się w Skurzu w iec narodow y , p<j
którym tam również założone-zostało, kolo* Precyzując w la. 
ki sposób dzLłalność miejscowego Koła i Zarządu pc wiata? 
wego, konstatujemy, iż powiat nasz w- obecnej chwili po* 
siada trzy koła dobrze zorganizowane, wobec czego ruch na. 
szego stronnictw a zatacza . coraz, szersze S ę g i  w powiecie, 
wśród społeczeństwa, któr.er dąży d o .chrześcijańskiego współ­
życia i praw orządności, w. jśańślwi.ęt'.-

Po , tem krótktem naszkicowaniu pracy organizacyjne) 
podał następnie przewodniczący do wiadomości stan kasowy 
koła działdowskiego, który przedstawia się jak następuje 
„Saldo na 9 czerw ca r. b. wynosi 5 058 marek polskich, któri 
jak wogóle każda kwota stronnictwa, deponówjłne są w miej. 
scowym Banku Ludowym. Do zapłacenia z tej kwoty narazi* 
są rachunki na 4050 marek., a więc po załatw ieniu tych ra­
chunków saldo będzie wynosić 1008 mk.“. Ponieważ zbliżają 
się wybory, praca przedwyborcza, będzie wymagała pewnych 
w ydatków, przeto przewodniczący zw rócił się z gorącym a 
pelem po pierw sze o uiszczenie składek, do tych, którzy za­
legają, po drugie zaś o zasilenie w m iarę możności kasy ko 
ła dobrowolnemu datkami na cele wyborcze, Sprawozdali- 
powyższe zostało jednomyślnie i bsz sprzeciwów przyjęta.

Następnie przewodniczący udzielił głosu referentow i p 
Kamrowskte nu z Grudziądza. Pan Kanyowski w obszernen 
przemówieniu zobrazował całokszpałt naszego życia państwt 
wego podając kolejno, co zdziałał każdy rzud w Polsce, pti 
czynając od rządów pSM oraczewsldego i  innych rządów, kfl 
re powoływane były przez stronnictwa lewiebwe. Otóż w «> 
parciu na faktach, które podawała nam prasa, referent, wslf* 
żując na cały szereg przesileń rządowych w przeciągu trzeci 
lat zgody, udowodnił, że każde nowe przesilenie powodowali 
niepom ierny spadek naszej waluty, a z tem jeszcze więkssy 
wzrost drożyzny,, pod która ugina się lud pracujący. Po nfh 
dolnym rządzie p. W itosa, tego „dobrodzieja" ludu, został p*» 
wołany przez stronnictwo lewicowe rząd p. Ponikowskiego 
Aczkolwiek rząd ten był pozaparlamentarny, bezfacnowy w« 
bec tego stronnictwa um iarkowane temu rzadrw i nie sprze­
ciw iały silę. P rzy  tym rządzie, w sztab którego wchoazfS 
jako m inister skarbu p. Michalski i minister spraw zag tan t 
cznycli o. Blcirmunt, waluta zaczęła stabilizow ać słę, państw 
zachodnie poczęły się z mami liczyć jako z czynnikiem pul 
ważnym, tembardztej, że i  życie państwowe, aczkolwiek sto  
pniowo i z w ' elkim irudcm, jednakowoż poczęło wchodź?* 
w normalne to ry  Raptownie naród Polski, który w większt* 
ści pragnie spokoju, ładu, praworządności i  normalnyci? ,vą  
runków bytow ania, spotkał nowy cios. Rząd Ponikowskie®* 
zestał przez p. Naczelnika Państw a obalony, rzekomo jako i# ' 
posiadający należytego autorytetu t  na miejsce tego rządu ż® 
stał powołany rząd „z autorytetem " p. A rtura Śliwitskiegś* 
rząd socjalistyczny, któremu stronnictw a umiarkowane 31 
Sejmie większością głosów odmówiły zaufania. Rząd ten »  
padł. W iększość sejmowa desygnowała na prem jert znane#' 
działacza narodowego t  szerm ierza spraw y polskiej W ojcie­
cha Kotrfantego, syna rob jtn tka . W ojciech Korfanty sform® 
war gabinet, lecz p. Naczelnik Pańsiwa, aczkolwiek ptzyrzeii 
nie przeszkadzać Korfantemu w  tworzeniu gabinetu, listy W» 
minacyjnej, po sformowaniu jrrzez Korfantego gabinetu po*V 
ptsać nie zgodził się, przewlekając w ten sposób trwają* l 
przesilenie. Skutkt dwumiesięcznego przesilenia są nader wt 
doczne i w szyscy m y to  odczuwamy, zwłaszcza lud pracuj*-

1. Nazwisko i  imię (o ile rekjamant posiadał nazwisko 
przyb.ane należy je także wymienić), 2. nutner kompanji, donależy je także, wymientć). 2. numer kompanji, do wał w  y* i  k u  ni locmsint „
któiaj w niewoli należał, jeżeli należał do kilku kompanji, dący w  4ro,' ze z Moskwy do Parlina. Powodem V 

wymienić wszystkie Wi tym porządku, w; jakim -io tej kom-ładowania b jł deszcz o.lewnT z burzą, wskutek czei

“G dańsk. (S am olot sow iecki). 10 bm. w,dąu  
Gdańsku nt* lotnisku samolot bolszewicki, b
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Cy- W obecnej chwili na czele rządu mamy p- Nowaka, kon­
serwatystę, doktora w eterynarii skład zaś gabinetu pozostał 
*eH co wchodził do rządu p. Śliwińskiego- Dążeniem społe­
czeństwa polskiego no winno być zorganizowanie się w cza- 
!le ęrzjclwyborczym pod jednym sztandarem, trw ając na sta- 
hewtsku, by wyoory odbyły ' się w przepisanym term inie, że- 
y ludność miała możność wypowiedzieć nieskrępowaną wo- 

iś(ti'ego Sejmu chce i  do jakich rządów w Polsce dąży.
nię zbijał wywodów referenta, nie bacząc na to, że na 

1 b iło  również wielu zwolenników NPR. Kolejno do refe- 
?anie zabrał głos lobotnik p. Władysław' Korner, który pro- 
Stfctti łecz do serca zebranych przenikającej# “przemówieniem 
®°dzielał wywody referenta. Przemówienie p. Kernera zosta­

ło przyjęte długiemi oklaskąmi. P, Reichert poruszył kwe- 
stje biernego zachowania się inteligencji miejscowej, która 
mogłaby się przyczynić przy dobrej chęci do uświadomienia 
ludu, lecz z niezrozumiałych powodów ręki do pracy tej nie 
przykłada. Przew odniczący po wyczerpaniu porządku obrad 
nadmienił, że dlatego urządzamy wiece, zebrania, hby w ten 
sposn nawzajem uświadam iać się i  właśnie świętym obowiąz 
kiem inteligencji, jest brać jak najszerszy udział w pracy kul­
turalno-oświatowej.. Podziękowaniem "p. Kamrowsldemu za 
tak św ietny referat, licznie zebranyn: członkom i sym paty­
kom Stronnictw a za przybycie oraz odśpiewaniem „Rbty“ 
Konoprickiej zakończył przewodniczący zebranie.

—■** KOŚCIERZYNA. i W yłam anie się z więzienia..) W  
nocy na poniedziałek o poranku wyłamało się z tutejszego 
więzienia 4 więźniów, pomiędzy nimi także dawniejszy pi­
sarz na Starostw ie Ohler. Przyczyna, wyłam ania się nie zo­
stała dotąd wyjaśniona.

—*♦ CZĘSTOCHOWA* (Szkoła przemysłu lądowego.) 
Staraniem  Sejmiku zostanie o tw arta we wrześniu w Często­
chowie szkoła tkacko-kilim karska z bogatym programem na­
uczania. Przyjmowani być mogą kandydaci w '-wieku od 
lat 16 do 30 z ukończoną szkołą pow szechną.. Nauka bez­
płatna. Zapisy przyjmuje Referent Szkolny W ydziału Pow ia­
towego (Starostwo).

Nauka, literatura i sztuka
iij
uędzynarodowy kongres nauczycieli.
, W Luksemburgu odbył się od .1 — 5 bm. 4-ty kongres 

pecUyriarodowy nauczycieli szkół średnich, na którym o- 
radowanO głównie nad sprawą koedukacji i nauczania w 

^kołach średnich żeńsk. oraz porozumieniem pomiędzy róż- 
Be,ht krajam i w celu zapew nienia młodzieży możności studjo 
War»a zagranicą i zrównania stopni naukowych.

Na kongresie tym To w. Naucz., szkół średnich i w y j- : 
reprezentował prof Stefan Kwiatkowski, który w 

■AUrjerze W arszawskim " zamieszcza następujące sprawozda- 
Bte * onrad-

Dążenie do reform nauczania w szkole średniej jest tak 
Powszechne we wszystkich krajach Europy, a nawet Amery- 
*l> że w onradach kongresu uwzględniono tylko dwa pun- 
“ ■ tego zagadnienia: szkolntctwo żeńskie i kierunek nap­
ran ia  klasyczny lub realny w raz z uprawnieniami, jakie 
weć winny te dwa kierunki.

H spraw ie szkolnictwa żeńskiego, które dotychczas nie 
uznało należytego uwzględnienia w krajach zachodniej E- 
Br°Py, kongres w yraził opinję, że winno ono w ogólnych ra- 
!̂aph i zakresie nauk stosować się do programu szkoły śred­

n i  męskiej, wykonanie zaś tego programu na różnych stop- 
Bli en nauczania może, a nawet powinno hvć inne,' w zależ- 
l'°śei od psychicznego rozwoju dziewcząt. Uprawnienia, da­
wane abiturientem  w tym przypadku, kiedy program nau­

czania i wymagania przy egzamin, są tc same, w inny w ni- 
czem nie różnić się od uprawnień,' z jakich korzystają ab itu r­
ienci szkół męskich.

Koedukacja, jako system ■wychowawczy, spotkała się  z 
dość silną opozycją przedstaw iciel, południowej i zachodniej 
Europy,, którzy tolerowaliby ją jedynie w" mniejszych śro­
dowiskach,, gdzi# niema oddzielnych' szkól męskich i . żeń­
skich, gdzie rodzice przychodzą z wydatną pomocą intensyw ­
nej pracy wychowawczyń i wychowawców; przedstawiciele 
póinocy wskazywali, dodatnie strony koedukacji, k tóra w ich 
krajach daje dobre • rezultaty zarówno w rozwoju charakteru 
chłopców jak dziewcząt..

Dużo czasu poświęcono debatom nad kierunkiem . klasycz­
nym lub realnym nauczania i temi uprawnieniam i, jakie abi­
turienci szkół tych dwu typów mięć powinni. Po gorącej dy­
skusji nad tem zagadnieniem, które od wielu m iesięcy pod­
nieca optuję nauczycielską t  społeczną, zwłaszcza we Francji, 
wyrażono pogląd, że oba kierunki winny być równoupraw­
nione, a abiturienci mieć możność -studiowania bez ograni­
czeń w wyższych szkołach i wszechnicach. -

Kwestja umożliwienia młodzieży kontynuowania stid jów  
w tnnjoh krajach i zrównanta stopni uniwersyteckich jest 
obecnie przedmiotem wymiany zdań pomiędzy rządami 
państw zaprzyjaźnionych i  według oświadczenia szefa depar­
tamentu szkolnictwa- średniego we Francji, p. Petit-DutatHis 
oraz sekretarza miniśterjum, p. Gerreau, w najbliższych ty ­
godniach, przynajmniej we Francji, uzyska sankcję prawną.

Obronę spraw  materialnych stanu nauczycielskiego, który 
pod względem zarobków pozostał daleko poza klasami społe­
czeństwa, pracującemt fizycznie, postanowiono w dalszym 
ciągu pow ieizyc przedstawicielom inteligencji pracującej przy 
Lidze narodów, przesyłając im jednocześnie m aterjały licz­
bowe, dotyczące uposażeń nauczy cieli w różnych krajach.

Następny kongres międzynarodowy w roku 1923, którego 
głównym przedmiotem obraa ma być sprawa przygotowania 
nauczycieli szkół średnich, odbędzie się prawdopodobnie w 
Pradze czeskiej lub w W arszawie.

Rozmaitości.
X  Oryginalny zakład. Pewien Grek, zamieszkały W Mil­

waukee, zapalony automobilisia, założył się z jednym ze 
swoich przyjaciół, że p rze jedzą  automobilem 1000 m drogi, 
zanim ten ostatni zdąży wymówić całe jego nazwisko. Grek 
zakład w ygiął, n ie zawadzi jednak dodać, że ów przyjacie’ 
jego, trochę się jąka, a nazwisko owego Greka brzmi: Pappa- 
teodorokumuntugeotopulos • . .

X Najmłodszy „obersf". Jest nim nlejaKt Yeneel Kutl- 
wasr, liczący obecnie całe 26 lat, a pełniący służbę przy I. 
p. p. w Budziejowicach. Początkowo fełdwebel w wojsku 
austrjackiem, potem „legionar", awansowa* obecnie na „obsr- 
sta“, mając w sw ym  arkuszu Kwalifikacyjnym zapisane.... 
28 lat służby wojskowej! Także rekord w sw oim  rodzaju!

S praw y  s p a m - i e f n o i t a .
H O ł. Ml f C T W O.

t — urodzaj ziemniaków jest bardzo dobry, Stan saste- 
ziemniaków jest znacznie lepszy, niż w roku ubiegłym, 

* Przestrzeń zasiewu zw iększyła się o i0,5 proc, to znaczy 
jj 295 661 ha. Produkcja zateru ziemniaków w tym roku bę- 
*ie o 230 339 wagonów większą, i.iż w roku uniegłym, co 
a możność znaczniejszego ehsportowanta nadmiaru ziem ­

niaków zagranicę.
Barcj^o pomyślny urodzaj kartofli wpłynie na dużą zni- 

K? cen tego artykułu.

—  Ceny na zboże siewne. Pomorska • Izba Rolnicza ko­
munikuje, że na posiedzeniu Zarząau Powiatowego Związku 

roducentów. Nasion w dniu 11. 8. uchwalono następujące ce- 
Y  na zboże siew ne ozime, uznane przez Pomorską Izbę Rol- 
^uzą ze żniw tegorocznych:

Za zboże siewne ozime p o b ie ra ' producent cenę zboża 
aNowizacyjnego według najwyższych notowań giełdy po­
gańskiej w dwa dni przed załadowaniem zboża, prócz tego 
,°licza z? I odsiew' 40 proc., za II odsiew 30 proc,, za III oa- 

20 proc. ceny zboża aprowizacyjnego; p ro w u ja  ewen- 
tlJalnego pośrednika w powyższe ceny nie wliczona.

Zboże oryginalne sprzedaje »ię według cenników' odr.o- 
‘Uych hodowców. P rzy  pośrednictwie Pomorskiej Izby Rol- 
Btczej dopłaca kupujący do powyższych cen 3 proc. pro- 
Mzjj.

Kuts hodowli drobiu i  jajczarstwa. W dniu 1 września
rozpoczną się w ykłacy na kursie jajczarstw a i hodowli

drobiu, urządzonym przez Centralny Związek kółek rolni­
czych, W arszawa, Kopernika 30 (parter).

' k  o  ifo ;u  m fm ę t  c  j  a .
— Komu";kacIa iotn*cza. Polska Spółka Lotnt-za „Aeto- 

LlCyd“ zaw arła już umowę z Aiinisterjum kolei żelaznych. 
Rozpoczęcie normalnego m c h u , pasazersko-pocztow ego prze­
widywane jest od 1-go w rześnia r. b. W dniu ?2 bm. rozpo­
częły się obrady w miniśterjum poczt i telegrafów, m a­
jące na celu zaw arcie ze wspomnianą spółką odpowiedntej u. 
mowy.

H A N 9 | ^
— Hm townfa Spółek Spożywców To w. Akc. w Poznaniu 

nabyła w Poznaniu na własność śpichlei z i magazyn położony 
przy Tam ie Garbarskiej za sumę 29 000 000 marek.

M agazyny" te posiadają własną b o ż n ic ę  kolejową, poło­
żone są nad W artą, co umożliwia komunikację rzeczną.

Nabycie tej nieruchomości przyczyni się w dalszej mierz® 
no, dalszego rozwoju Hurtowni Spółek Spożywców, które mi­
mo swego krótkiego istnienia zajmuje już dziś jedno z® 
szczytnych miejsc w naszym hanalu rodzimym*

S P R A L I  P g E f t S I Ę Ź ^ E .
— Nowe banknoty. Miniśterjum skarbu zarządziło ■ druk 

nowego rodzaju banknotów, mianowicie w artość1 i0 tysięcy 
marek. Zarządzenie to ma na celu ułatw ienie obrotu pie­
niężnego. Druk nowych ba.nnnotów juz się rozpoczął i będzie 
niebawem ukończony. Będą one o 14 część mniejsze od do­
tychczasowych banknotów tysiącmarkowych, koloru piasko­
wego. Rysunek przedstaw ia w desentu 2 g3ówki kobiece, 
zwrócone do siebie. Zasługuje na uwagę, że banknoty te cał­
kowicie wykonane są w kraju.

A i O W .O Ś C ł
Nt^dźwyedąi interesujące dzieło : 

„ M ięd z yn a r o do wy  'Łyd" - 
ujawnia przedmiotowo i logicznie dążność 
żydów do zdobycia, niepodzielnej bezkonku 
rencyjnej tvłm zy międzynarodowej, która 
ma urzeczywistnić wszechpotężne panowtt- 
nię Izraela nad świaCeiń i ludzkością." ■ Kio 
efice .pozmaó eaiosc s-ztalt n nędzy mas octowej 
kwestji żydowsleiej i-ogrom niebezpieczeńst­
wa żydowskiej zachłanności, znajdzie w 
dziele lem mnóstwo dowodów rzeczowych 
i, właśnie rzeczowością tą gruntowną, prze*, 
rażająeych i groźnych t

Tłot~mezone z angielskiego. 
Niebawem ukaże się ''Fom pierwszy. 

r£u.m ów ienia p r z y J m u :}e : 
Księgarnia Społeczna, Poznań, Skarbowa 12

DrukamiŁ Pomorska iow . Akc. Grudziądz.
Za redakcje: Izydor Sredzki,

P f t P Ę
Smal.f !:amsonną 
L e p n i k  
Karbol^fe|in 
Smolą drzewną 
D i i e g l c ^
M a i - s r a ł  £ i h d c w k .ni

wszelkie zo rodzi , u

G rip ia  Fahr. Papy
V e .is k e  & D uctay

G ru d z ią d z . Te ie fó n  8i3.

Leśiiczswka
PAR K MIEJSKI

W  c z w a r t e k ,  dnia VIII. 
po p o łu d n iu  o  god zin ie  3-ciej

K O I € E R T
W r a z ie  n ie p o g o d y  o d  i<ą- ****** 
da?« ssą  k o n c e r t  w  s a la c h

G O S R O D A R Z .

P o l e c a m  d i e i e  b i a l ®  s u c h e

z i e m n i a k i
z dostawa w dw dr. e MU,- ud.

fi. WEG£, Owczarki
T e le te n  7 3 2 .  [3165

i A S g Y H Y  r o d z a j ó w
kompletne techniczne urządzenia maszynowe dla 

-. t t-ttb-i—  -gctree lln i 9 cukz  o w u ta , m ł y n ó w  § r

d o  o l r d b k i  I n n i  

Ł o k o m o M I ą  ♦  L o k o m o t y  w k i  p o i s a e
S p e c j a l n o ś ć :

Maszyny narzędziowe i narzędzia do obróbki metali i drzewa.

P o r a d y  s w e o s  f a c h ó w y d f o  I w ż y i a l o r ó w ^ s p e c l a i i ^ j Ł o w

natychmiast przy dobrej pł .cy za-  
"fln.ewte. (2677

Mieszkacie. kuchnia na Mewli
P o a cn sa ó sk i i  b o r o w s k i

Działdowo ( t o n wzm)

Wydzierż̂ ôis
W  sobotę, dnia, 26 sierpnia o godz. 3 po 

południu wydzierżawia „ulajsza gmina w  loka­
lu sołtysa polowanie gminne ca. 900 mórg ob.iza- 
ru m, 6 lat. [ztsdO

Warunki r oźt przejrzeć u podp sanego. 
A fleikie S zo w o , d. 19 sierpnia 22 r.

S u c b y )  s o a t y s r

WT E C H N I K U
Towarzystwo dla handlu i-przem ysłu z ogr odr. i S-ka (2681

W a r s z a w a  
Bracka 17 IV. Damm Nr. 7

B e r t o  S W .  U
G rossbeerenstr. 7.

Starą, zużytą

i szmaty do czyszczenia 
kupuje w każdej ilości

P r b ^ a r n i a  P o ? n ^ r s l t a

G rudziądz, Groblowa 27/29.

Do sprzedania: 

na dwóch kółkach, ewentualnie z uprzężą.

■ W o l  a n t
o dwóch równych siedzeniach i skorzanem przy- 

kryciu ewentualnie z uprzężą.

3 “> t l t I t ) 0 l t ó ^ 7 l Ł a
Kaliber 12. Zgłoszenia do Górnego M lyr*, 
Grudziądz, ulica Młyńska 1, &14M



Na mocy uchwały Walnego Zebunia z d, 27 maja 1922 r. zatwierdzonej pismem Ministerstwa Skarbu, Departament Kredytowy, z d. 29 lipca 
nr. D. K. 2635/22 Wyaział III. Bank Dyskontowy podwyższa Kapitał akcyjny o  6 0 .0 0 0 .0 0 0  m k. * (2700

lo m ooo.O D n mar>k f s t a d ^ a e  mi jonnw marę*;)

Prawo dokupu dotycJic asow. ch afcęjonarjus** wyklucza sią>

Nowe akcje przejęło konsorcjum, które ofiaruje posiedzicielom akcji I—V em<sji na jedną starą jedną nową po kursie 160% czyli po 1600 mk. 
za jedną akcję z doliczeniem odsetek za zwłokę.

Wpłaty na akcje VI emisji przyjmują d o  d n ia  3 0  w < 'łeśn ia  i»r.

Bank Dyskontowy Spółka Akcyjna w Bydgoszczy i Oddziały
W POZNANIU:

Bsnk Kratoch\yil1 & Pernaczyóski i Bank Związku Spółek Zarobkowych 
S ............ - —  Oddział Płac Wolności.

Bank Dyskontowy, Spółka Akcyina w Bydgoszczy

O głoszenie.
Stosownie do Ustawy Wyboreznj z dniu 28 łipca 1922 r. Dz. Ust, nr. 66 A rt 29 podaje się 

ufuiejszem podział miasta Grudziądza na obwody głosowania lokju® wyborcze wzgl. lokale 
urzędowe Obwodowych Komisji Wyborczych do publicznej wiadomości.

ss

U l i c e
należące d« obwodu

Kopernika, Kilińskiego, 
Lipowa od 61—104, Po- 
natowskiego, Subieakie* 

go. Słowackiego ■

Bartosza Gtowauk/tgo, 
Lipowa od 1-60, Nowo­
wiejska, Prowiantowa

Lokal wyborezy 
wzgl. lokal urzę­

dowy Komisji 
Obwodowej

Restauracja rSli- 
zjum ul. Lipowa 

6-5/67

R estauracja Ti* 
roli ul. Lipowa 

nr. 21/23

Portoczna, Kościelna, 
M ała - Kuntoraztwńska, 
S tara Rynkowa, Spich­

rzowa

Nadgórna od 1- 
Fiov.era

-48,

Nadgórna od 49 — 72, 
Rządowa, Sądowa, Lam­

kowa

Kościuszki, Podgórna 
So.na

Koszaro w s, Ugrodowa

Józ. Wybickiego fdawn. 
Stara i Ku idzy iska) i 

Pietruszko .-/a

Długa, Murową, P ań­
ska, Rynek, Szewska

10

11

12

13

14

Groblowa, Mało-G_'oblo- 
wa, Mickiewicza, P lac 

Kąpielowy

M ałontyńska, Młyńska 
Sienkiewicza

r lasztorna, Książęca, PI. 
Promowy, Szkolna, 3-go 

M aja

Bracka, P  >rtowa, 
Rybacli a

Loża Masońska, 
ul. j f o  '"Rybic­

kiego 38/40

L Szkota Gminto 
ul. N adgórna 27

Festauraej !< ćam - 
kowa, ulicaZam- 

kowa 30/33

R itan-acia Ehr- 
lich Kosciuszkil3

Restauracja^ Ja n ­
kowski Kościuszki

Kotel Warszaw­
ski Józ. Wybic­

kiego, 21

Katusz L pokój: 
19/20 I. piętro sa­

la posiedzeń

Gimnazjum żeń­
skie ulica Tryn- 

kowa 24

VI. szkoła gmin 
na ul. Sisokiewi- 

cza nr. 2?

Hotel Zioty Lei / 
ul, 3 M aja 16

R estauracja F lo ­
ra  Rybacka 20

j5

16

17

18

19

21

22

U l i c e
należąca do obwodu

Tb:j^uska

Kwiatowa, Tustewska 
Grobla

DworeoWę, Moniuszki, 
Radzyńska, Staezyca, 

Strzelecka.

Lokal wyborczy 
wzgl. loka1 urzę­

dowy Komisji 
Obwodowej

V. szko'a gminna 
ul. Bracka lO

b a c z n o ś ć
Bulra Sokala k a a ifa ł i l !

L is t  h ip o t e c z n y  b°/o z>& 1 %
m ii j .  m k p .  w y p ła c o n y  z a  1  %

Ogigd Pałacowa 
Strzelecka 15/16.

Hotel pod Zagłobą 
Jankowski, 

ul. Radzyńska 6.

Cmentarna, Cegielnian a, 
Droga Łąkowa, Domek 
Leśny, Herzfelda, F ort 
Tnszewgzi Miioiesna, 
Rejtana, "WencKiego, 

Wiktorjusza.

Matoj ki, W iślana, 
Brzezns.

Cbrfmińska od 1 — 57 
włącznie.

Chełmińska od 58—175.

Biskupia, Rzezaluiana.

23

24

Ka in ko wa, Kępowa, L a­
skowicka, 5 t- emięcin.

Restauracja 
Domek Leśny 

(P ark  Miejski).

r o k u  t p r z t ł a m  p o d  b a r ­
d z o  k o r z y  s tn e m s  w a r u n k a m i .

Ł a s k ,  z g ło s z .  u p r a s z a  si*j s k i e r o w a ć  d o  
E k s p e d .  t ś i o s u  P o m o r s k ie g o  n r .  3 1 6 ? .

i i

Wielka

«ą> detysaiaa
20 centnarów.

S a a f a  sio w ista
lub likieru na 200 butel

MM&n.HBfgpW
gl P r y w a t n ą

i  ttafeira I I
w HidzimizM &ian %mmm

Bpi ro zp u  szyna d n ia  i  w rŁ e ś r .ia  r. b ,
mm
£?S3

Res auracla pod { 
białym Oifom 

u).Chełmińska 20.

11 k  x t es -ar H
S  ]ę'iyba polskiego, k s i ę g o w o ś ć  pojed. 
ta® pOL w, wioski t  i  w. ameryk., urytma- 

tyki handl., korespondencji han dl., ste-

m

Maszyna M pisani™.
¥§©V2©P»

Roiihaitg mM
pp. u a sprzedaż. Oferty 
Jo Oł. Pom. pod nr. 3159.

i n i
I  klasy, dzielna, doś­
wiadczona, znając t jęz- 
polski 1 nienrecki dc 
1?ładnie, poszukiwana do 
3 dzieci od 6—10 lat od 
i października r. b. do 
Sopot. Fotografię i ŚW- 
przesłać L- Ma< hol

S t a r e

z materacem
n a  sprzedaż, ul. B rack i 
nr. 9, I II  piętro. 3167

R estauiacja 
Czaplicki 

ul. Chełmińska ze.

Restauracją 
Fjleck 

ul. Chełmińska 72

Restauracja przy 
RzeźniŁs szewski 
Rase aln ana 26.

Restauracji Bu- 
blitz u l. Kslin- 

kowa 19.

Bydgoska Czerwono- 
Dworua, Czei vcny 

Dwór, Droga Królewska 
Dom Strażników Kole 

jowych, lY r t  Miejski, 
U bT idzka, Leśniczów­
ka Rudnik, Leśniczów­
ka Czerwony Dwór, My­

śliwska, Miejski Lar, 
PI. Wypoczynku. Strzof- 
uiea, Zabudowanie W o- 
dociągów Miejskich. Za­
budów. piechoty ttaCŁ.

II. szkoła g n  inna 
ul. Rzezalniana 

nr. 2.

Plac 23 Stycznia, Tryu- Hotel Centralny 
kowa PI. 23 Stycznia 6

tiruisiaCz, dnia 21 sierpniu 1922 r.

Prezydent miasta

HH ńugrafji polskim, kaligrafji, pisanie na i i
maszynie, organizacji handlu, geograf]! 

® |j fizyczno-ekonomicznej ziem polskich., 
towaroznawstwa, polityki gospodarczej, 

iSH prawa podatkowego, wekslowego hrn- 
3 3  dlov. ego i publicznego. [2674

SS®
E85B
i i
i i

II D Y  R E K - C  J ' A i i

33
3 .  B e re s in s k s

Przysięgły rewizor ksiąg 
i rzeczoznawca sądowy. RS®

N H tBEaUSrnghutB
Najuporczywszy [23B4A

b ó l gsiotry ś .łiijfr isn ą  
P  usuwają proszki z kogutkian.
Ji bJvS!S1KEOW@ s s ie r w o s jw *
”/  Sprzedają wszystkie aj teki i drugerje. 

HURf. Uinbieit & Co, Poznań

BOM

Sopoty, OanzigeŁStraŁse
^pQid,nr. 88/88 

schłSbchen).
leberg-

2604

■ U czciw y 3160

chłopiec
J © p a s » 2 e V

potrzebny. Zgłosić ai? 
Toruńska nr. 27/39, !(•

Potrzebujemy d o /U ^ ‘ 
brzeżna

12 s i l i l i
do sprzedania, w T a ip -  
nie. Wiadomość ulica
Toruńska nr. 34, skład 
papi»rn. 3168

Z a k ł a d  d ę iitystyczn y
Paweł Wolter Ł. WoSterowa

d e n ty s ta  o e n ty s tk a  i 3154
Plac 2S-g«j SŁyssnS^ nr. tS, 18 p tr .

G o r c z y c ą
s ta ra c h  i novny«ła źreitw 
Fiwpu|«i w k ażd e j isc-ś ;i ,

A N T O N I  P S L I N S K !
F a b .y k a  P d u ssta rd y , 1 ’ D C O S Z C Ż .

Telefon 407. (2702

(—) W t  i d e k .

Skradziono mi

papiery woislr;
na nazwisko

F e l i k s  G r a b s k i ,
M ich a le ,

takowe ogłasza się za 
uiawążftg, -5|'

tZ g u b y 3
NAGRÓDA) 

Zi«hionft n* kinezy
Lindner, 3169 

\  H I £iftro.

Z i |i O Ś u a V i ^ m
* » o * in p a B * a a !X s

z papier, w ojsk. na naz­
wisko Józef S tu d z iń sk i 
Uprasza cię łask. zoalaz- 
ce o zwrot takowych na 
ulicę W’kio»-iusa nr 12. 

Hi 83

Spoi to w y

wizrt drise.
w dobrym ctani” kupię 
Oferty pod nr. 3 P . do 
Głosu Pomorskiego.

Poszukujemy z a r a z  
lub od 1 wszbśnia rb 
dla nass-j korespon­
dentki jednego (2705

2 pźne psitoie

$Am nieiil.
z calen1 ntrzymaniem.

Zgłoszenia ustne łub 
pisemne do

Pom orskich 
Zakładów Ceramicznych

Tnszewska Grobla 
.. Uąw%: Mąka FaHi.

z ku  c h a n  u om używa­
niem do wyhajęcią. — 
Zgł. do Bksped. Głosu 
Pomorsk, pod nr. 3103.

O b e lg ę
rzuconę Tia n. Zawadz­
k ą  ulica Rybacka nr. 3, 
niniejszem cofamy.

Z ie lń sk a  3161 
córką Leoka/iją.

S K a r e ta
na gumowych Lolach, 

3 sasBBaa-j

8 p a k a s t « h
sa fe s  k ó # >  3184 

je s t na -sprzodaż. In t. 
luiziela M alilzna, ■ rzeź­
ni k, (jrudiiądz, ulica 
Józefa Wybickiego 44.

Na sprzedaż:

fiaszez 
Cłny to/h

uszyniiSy i 
liyaarzE.

M ł y n  s i a r o w Y  
T. z o. p . W ąbrie iflO *

P I E G I
żółto plam y, opale­
niznę, pręg' nazzyi 

od" kołnierzyka
iisu iapod  gwamnciii

i/e sł. 600 mk. Vi b»- 
1200 mk. Ax ila my­
dło, kaw . 300 irk . 
Do nabycia w  dro- 
gerjdch j  aptekaob.

S. CJaGebMueL 
Por ań, ul- Nowa 7

łpiurnonkrippel 
Słowackiego 4 ,1  piętro 

2703prawo.

Komplet,

i rower
na sprzedaż. Braoka 7,

piętro.

IZMiSitfe!
Ł upuje i p łaciua.jJf y* 
sze C«uy na wyrób 
obrączek ślubnych J 
nakrycia stołoweg0

l o t t o  W a t - k e r i i
Zakład Jubiler, ki

Józ. Wybickiego 17/$  
' S13?«

s p r z e d a  (315-1 

z y śa śB ff iw sIy i" ’; 

K o g ó ź n o  P o m o r a e .

liamsKie*
filcowe- i p luszcz?

! w  o r jfe ć ią g u  2  &
•^ f.sx siiew s* 4 ^5  

T ciuu ika  24. ($M
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